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Komunika' rzqdów ZSRR, USA, 
Wielkiei Brytanii i Francii 

w s-prawach dotyczących Nie·miec 
MOSKWA (PAP). Ogłoszo go Królestwa i Stanów Zje- między strefą wschodnią a 

no tu w czwartek 5 b.m. ko- dnoczonych osiągnęły nastę- strefatni zachodnimi, zosta
munikat rządó~ Z.S.R.R. pujące porozumienie: ną zniesione dnia 12 ma.ja 
U.S.A., Wielkiej Brytanii i 1 Wszystkie ograniczenia, 1949 r. 
Francji w sprawach, doty- wprowadzone od dnia 2 Wszystkie ograniczenia, 
aących Niemiec. Komuni· 1 marca 1948 roku przez wprowadzone od dnia 
łrat ten głosi co następuje: rząd ZSRR w zakresie łącz- 1 marca 1948 roku przez 

Rządy Związku Socjali- ności, transportu i handlu rządy Francji, Zjednoczone
stycznych Republik Radziec- między Berlinem a zachod- go Królestwa i Stanów Zje
kich, Francji, Zjednoczone- nimi. strP.fami Niemiec, oraz dnoczonych, lub przez któ-

Trwa zwycięski marsz wyzwoleńczy 
chińskiej armii ludowej 

Na wszystkich odcinkach frontu rozgromione oddziały 
wojsk Kuomintangu uciekają w panicznym strachu 

PEKIN (PAP) Agencja No- tu, czołówki armil ludowej po część skarbu państwowego 
w:vch Chin donosi. ie wojsl\a deszły na odległość 80 km do Chin. 
ludowe zatakowały w kilku Nanczang. Wywiezione aktywa - z.ło
punkiach pierścień pozycji o- LONDYN (PAP) Z Hong - to, srebro i waluty zagran '.cz
bronnycb armii kuomintangow Kongu donosi agencja Reute- ne - posiadają ogólną war
skiej w rejonie Szangn~)u. ra, że na wyspę Taiw~n (Fot· tość 300 milionów dolarf>w 

Poza tym wojska łu:ic.;we moza) wywieziono os:atnią USA. 

rekolwiek z tych rządów w 
zakresie łączności, transpor 
tu i handlu między Berli
nem a strefą wschodnią, 
oraz między strefami zacho
dni mi a wschodnią strefą 
Niemiec, zostaną również 
zniesione dnia 12 maja 1949 
roku. 
3 Po upływie 11 dni od 

chwili zniesienia ogra
niczeń wymienionych w 
punktach 1 i 2, a mianowi
cie 23 maja 1949 r. zwołana 
zostanie w Paryżu sesja Ra
dy Ministrów Spraw Za
granicznych dla rozpatrze
nia· spraw, dotyczących Nie
miec i zagadnień, wynikają
cych z sytuacji w Berlinie 
w tej liczbie również kwe
stii waluty w Berlinie. 
Równocześnie jednobrzmią 

cy komunikat ogłoszono w 
Waszyngton:e, Londynie i Pa 
ryżu. 

Marshallow(y między sobą 

Czy nie wie pan kim jest tell iegl)tn >i~, którf' 
niesie nasz sztandar? 

Sukces polityki pokoju 
Wynik toczących się od kilku dnień niemieckich może być tył 

tygodni rozmów, które doprowa ko Rada Czterech Ministrów 
dziły do zwołania Rady Mini_ Spraw Zagranicznych, powołana 

strów Spraw Zagraniczny1,,h w tym celu przez Układ poczdam 
jest zasadniczym sukcesem zw. ski. 
:Radzieckiego. I w tym wypadku radziecki 

Wbrew usilnej propagandzie punkt widzenia odni6:l zwyc1ę 
prasy reakcyjnej, jakoby istniał stwo woL"Jc stanowiska mocarstw 
„problem Berlina'• odrębny od zachodnich, które sabotowały 

problemu ogólnoniemieckiego, prace czterostronnych organów 
rz~d radziecki stał zawsze na kontroli i od listopada 1947 tj. 
stanowislrn, że sprawa. Berlina od chwili zakończenia obrad o. 
jest tylko częścią problemu ogól statniej Rady Czterech Mini. kontynuują swój marsz w kie 

runku południowym i znajdu
j~ się o kilka km od miasta 
Nanc'Zang w prowincji Kiang
Si, mniej więcej na połow:e 
drogi między Szangnajem a 
Kantonem. 

li • • K z • k " z d h no-niemieckiego i, że tylko na strów prowadziły systematyczną a czesc on•resu Wl!aZ OW awo OWYC ptaszczytnie rozwitzania. cało. politykę unicestwienia wszyst.· 
6 „ kształtu zagadnień ogólno.nie- lóch organów czterostronnych 

LONDYN (PAP) Według 
doniesień agencji aentera z 
Hong - Kongu, przypiec:i<;to
Wl!DY jest los ważnego wę2ła 
kolejowego Kaszing w odl~
głości 100 km na po,udniowy
zachód od Szanghaju. Mały 
garnizon kuomintangowski w 
Kaszing wycofa się prawdopo 
dobnie pod naporem wo:s'{ lu 
dowych, próbując przeo!ć się 
wstecz do Szanghaju. 

Na zachodnim skrzyd1e fr•.m 

Kulisy dymisji Clay'a 

Zobowiązania produkcyjne i socjalne łódzkich włókniarzy i dziewiarzy ::~:;~h;~j~a~:~;~~te. moze :1;:r~!ien~~~~yc:~ najniż-
~by _uczcić Drugi Kongres I wykończyć remont . żłobka : wyprodukować 76 procent pri· Uznanie tej zasady, że nie mo Co wpłynęło na powrót mo. 

Związkow Zawodowych w wol- przedszkola. my, wykończalnia zaś 80 proc. że być rozmów w sprawie Berii carstw zachodnich do podjęcia 
nej, demokratycznej Polsce - Przędzalnia średnioprzędna - PA!llSTWOWE ZAKŁADY na bez jednoczesnych rozmów w rozmów czterostronnych'? 
robotnicy łódzkich fabryk po· postanawia do dnia Kongresu PRZEM. DZIEWIARSKIEGO sprawie problemu ogólno.niemie Po pierwsze wpłynęło na. to 
dejmują zobowiązania procłuk wyprodukować 94 proc. primy. IM. MARII KONOPNICKIEJ ckiego wymagało za.razem uzna przede wszystkim konsekwentnie 
cyjne i socjalne. Przędzalnia odpadkowa postanawiają na czyn kongresol uia, jeszcze jednej zasady, że je pokojowa polityka Związku Ra. 

PZPB nr 3 do dnia 25 maja postanawia podnieść jakość do wy wykonać swój miesięczny dynym właściwym organem do dzieckiego, polityka walki o po 
postanawiają: 98 procent. plan produ.kcyjny do dnia 22 przeprowadzenia. takich rozmów kój, szanowania podpis!5w złożo 

- przędza:nla średnioprzędna Tkalnia - zobowiązuje się maja. i rozwiązania całokształtu zaga nych na umowa.eh międzynarodo 
wyprodukować 20.000 kg. przę· wych i przestrzeganie uchwal 

dz:_p~~:~d:~f:ia odpadkowa - w1·zyta spo· łdz·1elco" w radz·1eck·1ch po~:d:~:h· wpłynęło na. to 
wyprodukować 10,000 kg. przę wielkie, przełomowe, historycz. 
dzy ponad plan; D , • d • ZSRR d · d • • , Id • I , • ne zwycięstwo Chin Ludowych. 

_ tkalnia _ dać 20,000 me· OSWla czen1a W Złe Zinie SpO Zie CZOSCI Zwycięstwo Chin Ludowych jest 
trów tkan:n ponad plan mie· są szczególnie cenną skarbnicą dla spółdzielczości polskie; uznane przez cały świat, jako 

NOWY JORK (PAP) Jak ół fakt dokonany. 
s•ęczny; WARSZAW A (PAP) Sp • J narodem polskim dla szyb- Mówiąc o imponując.vch wy p t . l :1.. 

wiadomo prezydent Truman - wykończalnia - przygo\o- dzielcy polscy z prezesem Na- szej odbudowy zrujnowanego nikacb spółdzielczości rachicc- 0 rzecie wp ynę • .r na to po. 
ogłosił, że 15 maja ustąpi ze wać 100.000 metrów gotowego czelnej Rady Spółdzielczej - przez hitlerowskiego okupan- klej tow. Filipow zazna~zył, teżne w swym wyrazi6 sukcesy 
swego stanowiska gen. Clay. towaru ponad plan. tow. Kołodziejskim, oraz pre- ta kraju. że „osiągnęliśmy te rezultaty, ogólno-światowej walki narodów 

Prasa amerykańska stwier- zesem CZS prof. Lange na rze „Nie poprzestajemy - pod- wykonując zadania, postawio-, 0 1M.i, której punktem kUlmina. 
cza, że odwołanie gen. Claya PA!\JSTWOWE ZAKŁADY le podejmowali w dniu 4 b. m. kreślił prof. Lange - na od- ne przez rząd i opierając J)ra- ryjnym był Kongres Pokoju w 
zadecydowane było już od PRZEM. BA WEŁNIANEGO przebywającą w Polsce dele- budowie, przechodzimy do roz cę swoją o całe społeczeń- Paryżu i Pradze. 
dawna, ponieważ gen. Clay sa W RUDZIE PABIANICKIEJ gację spółdzielców radziec- budowy do industrializacji na stwo". Nie jest przypadkiem, że wła 
m•)wolnie zatrzymał zakotnu- kich. Na przyJ"ęcie przybyli szego kraJ·u. śnie w tym momencie, kiedy 

"k 1 · Depar aby uczc: ć II·gi Kongres Zw. z oł · t t k dłu 
ni owane mu z ecen1a , - t . . d równ. ież min. Dietn.·ch .• wice- W przebudolv1·e ustroJ·u w KOMUNIKAT w ana Jes po a giej przer 
tamentu Stanu i w ten sriosćb Zawodowych pos anawu!]ą o ł wie Rada M;~1·str6w Spra zn_ 

d . . k' mimstr.owie W od. ~1m1erz Za- Polsce, w pracy nad wprO"P- ... w ~ 
nie k nał powierzonych dnia 25 maja pe niesc watun -1 - „ ~ granic n h d l t 

wy 0 · · wadz.k1. i Mierzwmski, pr_zed- dzeni"em mi·11·ono'w cbłopo· ~· 1· i: waga słuchacze kursu dla z yc • 0 wo a.ny zos al g 
mu Zadan- higieny 1· bezpieczeństwa prary, ... Be1'"ina gen Cl j d J 

· staw1c1ele Wydz. Ekonom1czne rzemieślników na. drogę 1,ro- korespondentów fabrycznyeh • · ay, e en z na • 

P I k L d t • g?_ K~. PZP~_ to~. tow. Ole- dukcji spółdzielczej doświ:1.1l- i redaktorów gazetek ścien- bardziej za.wziętych podżega.czy 
o s a u owa gwaran UJe !llnSkl 1 Olewms~1 •. pr.ezes CSS czenia Związku Radzieckiego nych! wojennych, który chełpliwie o. 

I , , • • k łt tow. Żerkowski 1 mm. są szczególnie cenną ska.rbni· Dziś o ;i;odz. 17-ej se:nina- świadczył, swego czasu, że uto 
wo nosc wyznania I u u. Witając gości radzieckich, cą. rmm z wykładu „Historia ruje sobie drogę do Berlina czoł 

Znamienna rezolucia mar,narzv - studentów Pan- pre~e.s NRS Ko_łod~iejs~ pod- Przewod.niczący delegacji :-a WKP(b)" część II. gam~. Sprnswta~ają się ąłowa to 
stwowej Szko1y Morskiej w Szc~ecinie, dotyc:r:~ca kr~śhł ~.aczem~ z~weJ: ~e~- dzieckiej wiceprezes „Centro _ O godz. 18-ej wykład: „Pol- warzysza Ima, że: 

stanowiska rządu "RP w sprawie .ureguł_owan1a posredmeJ wymiany doswiaa- Sojuzu" tow. Filipow dzieko- ski ruch robotniczy" - część „zbyt żywe są w pamięci 
stosunków miedzf Państwem 1 Kośaołem cz~ń ~ię_dzy spół~zielcami ra- wal za serdeczne przyję~ie i jruga. narodów okropności nieda.w-

s · CIN PAP) N VI ·e N"emiee i naszych dz1eck1nu i polskimi. przekazał zebranym gor•ice JiO Obecność obowiązkowa. nej wojny I zbyt wielkie EIJ! 
ZCZE < - a \w sprawi 1 siły społeczne broni"-ce poko 

nadzwyczajnym walnym zgroma granic zachodnich": • Prof. Lange mówił o znacze zdrowienia od 32 miln. człon- Wydział Propagandy j „ 
dzaniu Bratniej Pomocy uczniów „Nie chcemy pohtyk1 z ambo niu współpracy między naro· ków spółdziel!li spożywczych LK PZPR i Redakcja u, ażeby uczniowie Churchil. 
Pa:~stwowej Szkoły Morskiej w ny" - głosi dalej rezolucja. darni Związku Radzieckiego i w Związku Radzieckim. „Głosu Robotniczego" la. w sprawa.eh agresji mogli 

je pokonać i skierować kU 
S:.ezecinie zosfała. przyjęta przez nowej "!1.TOjnie' '. 

;:~~.:~j~~:~;ucja, w której Sprawa skarbo' w wawelsk1"ch na forum ONZ w:a~~!:&i~:o~~~:c~~ji ~;~; 
„Jako marynarze, zwiedzając . Czterech Ministrów wynikają Io 

&wiat, mieliśmy niejednokrotnie D I p" I k• .ii S h • k • k • gicznie z konsekwentnie pokojo. 
1posobność zaobserwować i por6 e egat O S 1 or. UC Y raz Jeszcze WS aZUJe na OSZU ancze manewry wej polityki Związku Radzieckie 

~a~ wolność .wyznania i ~uitu rządu kanadyjskiego, zastrzegając w imieniu rządu RP podjęcie stanowczych go. są wyrazem pewności o. 
11 nas i zagranicą. Porówname to k k , dl b • · I ' • statecznego triumfu tej polityki, 
wypanło na naszą. korzyść. w na ro OW a za ezp1eczen1a praw W aSDOSCI wyrazem dobrej woli rządu r~. 
szym kraju nie uzależnia się o- Sprawa skarbów waw<..'.skich, jeszcze oświetlając stanowisko,marca 1948 r. rząd kanadyjs!.l w rę_ku . p. Dup'.essis, prem:era dzieckiego w stosunku do mo. 
trzymania. stanowiska od wyzna których zwrotu ~ Kanady doma rządu RP. uznał prawo własności rządu prow·ncJi Quebec. carstw zachodnich. 
nia, jak to się dzieje w rzeko- ga się - jak wiadomo - rząd Rząd kanadyjski - przypom· polskiego do wymienlonych Rząd polski n!e może brać Komunikat ogto;;tony 
ruo demokratycznej .Anglii, gdzie polski. była ostatnio przedmio· nial m. in. dr Suc'11y - był po· skarbów. pod uwagę swoistej struktury wczoraj jest ciężkim ciosem w-, 

_htolil~om nie w_olno zajmować tern dyskusji na plenum Gene· wiado:ni?ny o tym, _i~ skarby Osoby, które bez.prawnie za· wewnętrzno-p?lityc~nej Kamsdy, mierzonym podżegaczom woJen. 
;wysokich stanowisk. ralnego Zgromadzen:a ONZ. waw~,sk1e są wlasnos.:.ą rządu jęły te skarby sztuki, znane hy oraz st_os~nkow między rząd~m nym i, że odprężenie, które juł 
Pami~tamy dobrze, że podczas w odpowiedzi zabr. • · s de polsk1e~o- • . . ły rządowi kanadyjskiemu, p.i k?_nadyjsk1m a rządem prow1n- teraz można zanotować we '"Vnv 

koszmarnych dni okUpacji Waty W wielu osw1adczemach i no 1 • 1 _ CJ1 Quebec. stkich stolicach świata ~tl:i'.e 
kan iapomniał 0 cierpiącej Pol legat kanadyjski gen. MC Na.1g tach, zwłaszcza zaś w ośw iad· 11 ewaz b;,d on . z n ml "'.. kon Rząd polski zastrzega sobie się nowym czynnikiem wzmac. 
ace. hton. usiłując od.eprzeć zarzut~ czeniu Davida Pierce na kon· ~akcl~ i ~yraz!ł goto:vos~ po: prawo podjęcia wszelkich r: :- niajitcym wiarę w pokój, '1V1.ma. 
Pamiętamy, ze wyższa b.ierar wysunl~te przeciwko nądo~1 ferer.cji U nesco w Meksyku w sredOlczen .a. między n1~kt~ry1 ' szych kroków dla zabczplecze- cniającym wolę pokoju u wszyst 

chia. kościelna. i rozpolitykowany kanady Jsklemu. Odpowiedz1al 1947 r. i oświadcz.en i u p. St. ze zł~dzieJoW, a własclcielcm nia swych praw I otrzymania ldch · na.rodów, wolę przyjafai re 
odlam kleru usiłowały usprawie mu delegat pobkl dr Suchy,\Laurent, ówczesnego mi·nistra skarbow - rządem polskim. j calkowltego zadośćuczynien'alZwiązkiem Radzieckim - uaJ 
tiliwi6 15tanowi.sko :Watykanu zbijaJac Jc20 ar.1!:.umenty. l .-az spraw zaz.ranicznvcb. z dn'.a 4 Obecnie s~arby, znajdu.ia :;ie moralnr.si:" • .materlalneeo, gorl!tszym obro:dca .DokQiu. 
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Naród chiński u progu wyzwolenia 
Dni obrad Swiatowego Kon 

gresu Obrońców Pokoju 
obfitowały w niezm:ernie do
niosłe wydarzenia. 

Ze wszystkich zakątków ku 
li ziemskiej do sali Pleyela w 
Paryżu oraz do gmachu Zgro
madzenia Narodowego w Pra
dze płynęły codz:ennie całe 
strumienie depesz i odezw od 
wszystkich narodów świata, 
wyrażających całkowitą soli
darność ze szlachetnymi cela
mi ! ideami Kongresu Obroń
ców demokratycznego pokoju 
li braterstwa Narodów. 

W tej powodzi wzruszają
cych dokumentów ze szczegol 
n.1 siłą brzmiały odezwy i ma 
ntlesty rozmaitych ch!ńskich 
organizacji społecznych: - Po 
wszech,nej Chińskiej Federa
cji Kobiet, Federacj!. Demokra 
tycznej :Młodzieży Chińskiej, 
Chińskiej Federacji Związków 
Zawodowych, deklaracja 
wszystkich part:i i grup demo 
kratycznych Chin, manifest 
219 profesorów i działaczy kul 
tury, przedstawicieli wolnych 
zawodÓ'.v oraz przedstawiciel: 
kół handlowo - przemysło
wych rejonu szanghajska -
nankińskiego i t. d. 

B ył to głos kraju, który na 
skutek niecnych machina 

eji <lrap'.eżców imperialistycz
nych i podżegaczy wojennych 
w ciągu wielu dziesiątków lat 
nie zaznał ani jednego dnia 
pokoju, ani jednego dn'.a spo
kojnej° pracy. 
Był to gniewny głos 475-mi

lionowego narodu chińskiego, 
który ani na jeden dzień nie 
zaprzestał bohaterskiej walk'. 
przeciwko interwentom impe
rialistycznym i rodzimej re
akcji. Był to głos narodu, któ 
r:y właśnie w okres:e trwania 
obrad Kongresu odniósł ws.pa 
niale zwycięstwo nad wro~ 
glem. 

„My, działa.cze oświaty, kul
tury, przemysłu, handlu i wol 
nych zawodów rejonu szang
haJsko - nankińskiego korzy
stamy ze sposobności, aby dać 
wyraz naszemu stanowisku wo 
bee niebezpieczeństwa wojny. 

Chcemy dać wyraz oburze-
niu, którym napawa na~ 

działalność ludzi, zajmujących 
sią zbrodniczymi ma<'hinać;ia· 
ml, wymierzonymi przeciwko 
poWJSzechnemu p<Jkojowi i chce 
my tych ludzi potępić." 

l'lan~fest ten ogłm:zono w 
dniu, kiedy na rozkaiz Mao -
Tse - Tunga chiń!::ka armia lu 
dowa · rozpoczęła generalną o
fensyWfl oraz sforsowała rzek,, 
Jang - Tse. · 

Po upływie trzech dn: od o
głoszenia manifestu armia lu
dowa zajęła już Nankin. Było 
to waroe zwycięstwo, Nankm 
stanowił bowiem w ciągu 22 
lat centrum reżimu kuomin
tangowskiego. 

Armia Ludowa posuwa sie 
szybko naprzód na całej linii 
frontu pomiędzy Nankinem i 

Otóż gdy w nocy z 20 na 21 
kwietnia armia ludowa forso
w&la r:i;ekę Jang - Tse, obok 
c.kretów kuomlntangowskieh 
maiaxly się również jednostki 
a.ngielskdej maryn2rld wojen
nej. Pod płaszczykiem „misji 
ratunkowej" zaczęły one o
strzeliwać oddziały armi: ludo 
wej , która straciła wskutek te 
go 252 zabitych i rannych. Od 
powiedzią na ten niewątpliwy 
akt pogwałcen'.a zasad między 
nar~owych było całkowite 
rozgromienie okrętów angiel
sk?ch przez artylerię przy
brzeżną chińskiej armii lud')
wej. W zw:ązku z tym incy
dentem demokratyczne partie 
i organizacje chińskie zażąda
ły bezzwłocznej ewakuacji an
glo - amerykańskich sił zbroj 
nych, stacjonujących bezpraw 
nie na terytorium ch'.ńskim. 

I ednakże Anglosasi nie tyl 
ko utrzymują nadal swe 

wojska w Sindao, Szanghaju 
i innych portach Chin, ale 
przerzucają tam coraz to no-

we sily zbrojne. Jednocześnie 
sklon'.li oni r~akcjonistów ku 
omintangowskich do odmowy 
podpisania układu pokojowe
go, opartego na 8 warunkach, 
sprecyzowanych przez Mao -
Tse - Tunga, układu na który 
kuominitangowcy wyrazili już 
uprzednio pozorną zgodę. 

Jest to jesz.cze jeden dow'>d, 
że chińscy reakcjoniśc: i pod
żegacze wojenni byli i nadai 
pozostają jedynie sługusami 
swych Imperialistycznych mo 
codawców, dla których pokój 
demokratyczny w Ch'.nach 0-
raz demokratyczna jedność na 
rodu chińskiego, to zapowiedź, 
że ich panowanie w Azji do
biega końca. 

Niedawno Komitet Central
ny Kuomintangu wydał tajną 
'.ns>trukcję. Z instrukcji tej, 
podanej do wiadomości całe
go narodu chińskiego przez 
Chińską Partię Komunistycz- ' 
ną wynika, że reakcjoniści ku 
om:ntangowscy pokładają 
wszystkie swe nadzieje w an-

glo - al)'lerykańskich podże~a
czach wojennych, którzy „n!e 
pozwolą, aby cały ciężar woj
ny z komunizmem ponosiły sa 
me tylko Chiny". · 

Dlatego też po zdobyciu Nan 
kinu przez ch:ńską armię lu
dową Czang - Kai - Sz"k w 
„odezwie" do narodu chińskie 
go apeluje do swych najmi
tów, by „nadal prowadzili woj 
nę" i, bawiąc s :ę w proroka, 
przepowiada nacjona~Jstom 
„zwycięstwo" za„. trzy lata. 

Ale obecnie dla nikogo nie 
jest już tajemnicą, że te pro
·roctwa, to tylko szaleńcze bre 
dzenie man:aka, , z.bankrutowa 
nego z kretesem wraz ze swy
mi opiekunami z Wall-Street. 

Z bliża się koniec panowania 
lmperialistów i feudałów 

w Chinach. Zwycięstwo chil'i
skiej armil ludowej niesie na 
rodoW: chińskiemu demckra
łycmy pokóJ, wolność i nieza
wisłość. 

Chang - Czou. Zajęła ona już G I I e G e • 
prawie wszystk:e wieksze mia o~ 1U.T a cz D ce. . r e cli I 
sta tego rejonu - Usi, Su - cri ff ~ łJ eJ 
Czou, Tsent - Czia - Lin, U-
chu i inne. \\'spaniały rozwój prasy, w-ydawnictw książkowych 
Kwestia wyzwolenia całego I radia na terenach wyzwolonych 

południa Ch'.n, to jedy-
nie kwestia czasu, potrzebnego W wolnej Grecji ukazują się lonej, jak i Grecji okupowanej, WKP(b)", „Biografia Lenina" 
dla przemarszu armii ludowe.i, ol•ecnie gazety codzienne, cm- oraz mowy i artykuły prz~·w1)d· „Jak hartowała się stali", po• 
ponieważ zdemoralizowane -;opisma, broRzury i kRiążki nuj- c(•w luuowych, ja.k równic1: ce- wieść Ostrowskiego, .Aleksandra 
niedabitki armii kuomintan- różnorodnicj~zej trl'śl'.i, poc7.ąw- dzienne reportaże ze wszystkich Becka „Wołokołamskaja szosa'', 
gowskich nie są zdolne do st.a wszy od kulturalnych i polity- frontów bojowych. „Dzienniczek partyzanta" na· 
wir.nia oporu. cznych, a skończywszy na za· Genl'rał W11•·rl Bordzota.9 ko- pisany przez Ignatowa, „Ludzie 

Na całym południu rośnie gadnieniach wojskowyrh. Lussrz polity~zny Naczeinego o czystym sumieniu" Werszygo-
potężna fala ruchu powstań- 4-~tronfrowy dziennik Armii I:owództwa pollajc w sw~·m ar· ry i szereg innych. 
czego mas Iudmvych, udziela· Demokrntyc7.nej „Pro~ ti Kiki'' t~ kule, zami('szczonym w orga· W j~zyku francuskim druku· 
jących czynnej pomocy armil (Ku z1>.·ycięstwn) jest gaze tą, w nie wojskowo-politycznym Na· je się wiele małych k~iążeczek 
ludowej. <'"lłym tego słowa Zl'.1CzC'.1in. c·zelnego llowć.d.ltwa .Armii De i broszur ilustrowanych, pr7.e-

Warto przypomnieć tu incy- I'•zi e11nik t en, doskonał .y pod mohatycznrj „Dimokrutikos :waczonych dh zagrani1•.y, by 
dent, który świadczy wymo- względem grafic:znym i tech· Stratos' •, iż w nkresie dzie3ię· •lt.ć dcmokra.tyeznej opinii 7.a
wnie o tym, co znaczy „niein- nicznym, zawiera obfite wia:io· ciu mieaięcy roku 1948 rozdano grnnicznpj żywy obraz walki 
terwencja" w rozumieniu An- m1ści z zagranicy, dalt•j - wia· wśród żołnierzy armii monar· 1 arodu greckiego o wolność 
glosasów. domości lokalne z G•recji wyzwo c•hofaszystowskiej i ludu Wól- niopodległoś-1. 

------------------------------------------- ;.iej Grecji 7 milion.ów egzempla Ministerstwo spraw zagr. rządu Fi.ask_q„ . 1Jłyskawiczne1· wojny n.a M,a1aia cb ~ i~~z:;~nnika ~~i Demokr~ f:~~:r:!Y~::je:°rar;;~{f~ał~r~~~~: 
:Wal:c_ząc.y • ,,. 'J)J.e:_w5zych . li- 'l.a~ji Narodów- l!:.i<'•l?1oczony~h 

Wymyślony przez propagandzi ey żądanie zupełnej niepodległolz?rojne powi;tanie narodó~ pr.:i:e mac}j. ~omerze ~rm11 Dcm.o~ra· ćzieło pt. ,,K5ięga Bł~iina. czy 
stów City ruit o garstce „terroty ści 1lfahj<:hv. riwko kolomzatoroni ang1elskun tyczneł oti-zyml1Ją stale ~siązki, li pra.wd& 0 Grecji'~· Inne fran· 
stów'', niweczących „podstawy Ruch narodowo • wyzwoleń- i. ich figurantom, czyni z ~fol!!.· c~.a.~0P1;51Wl.. i g;uet~. ~n.zd:i. dy- e.~1skie wy•lawnictwa, ź~.wierają.
życia ~połecznego na .Malajach". czy na wyspacn Malajskich bu JCW do!{Odną. h~zę .~tratPg~~zną °l'llZJa .1 kazda naJm~1eJSZa na- ce pełny tek't piątej plennr„v~j 
JJie jest w stanie przesłonić isto dzi wśród imperialistów angiel- w d7rnle "fa.cyfl]\'.1r.J1" AzJl Po wet Jednostka. :VOJskow~. ma ~eeji Centralnego ' Komitetu 
tnego charakteru wydarzeń na skich 'miertelny strach. Jest to ludmowo- Vi schodmeJ. wla,n.:~ gaz~tę i ~ml;.~yn rnfor; Kontroli Gre~kiej Partii Komu
archipclagu Malajskim. Któż bo zupełnie zrozumiałe, Malaje, pro Pod płaszczykiem stanu wojen macyJny. !·10z~a i :oznorodn?śc nistycznej oraz broszurę o fa· 
wiem uwierzy, że liczą.ce prze· dukuJące 30 proc. cyny i 35 pro nego i rozmaitych „ustaw nad· tr_c~ _pubhkaCJl. 'wiad~zy,. ~3:.k s:1.:i:stow&kim obozi~ konceh!ra
szló 65 tys. żołnierzy i wyekwi- cent światowej produkcji kauczu .G'Yyczajnych" władze angicl- "ie kie znaczeme przywiąz •J~ CYJnyrn na wy11pie Macrom~es 
powane w najlep.,źe uzbrojenie ku, eksportowanych głównie do skie na Malajach stosują szalo- rząd „demokratyczny . walcz~CCJ (;,Amerykańskio Dachau w Gre 
nmerykańskie dnborowe odd~iały Stanów Zjednoczonych, . nazywa· ny terror wobec bojowników o Gre~Jl do. pracy pohtyezneJ 1 c,ii'') Gcorgesa · Lambrineba1 z 
gwardii i policji nie mogą so· ne są obecnie „arsenałom dola· r.iepodlcgłość, a zwłaszcza - wo oś~1;i-.toweJ. . . "V 

1 
. pięcioma. ilustracja.mi G. Di· 

bie dać rady z garstką „terrory rowym" imperium brytyjskiego. 11ec Wszechmala.jskiej }'ederacji ezne orga!llZllCJe • 0 neJ :nosa.. 
st6w" • Jak oświadczył niedawno Antho Związków Zawodowych. Urec·ji posiadają własne czaso-

Odd . ł . k ó . Ed M 1 . . pisma. Wszech·helleńska. Orga- W artykula pt. „Przegląd 
zia om tym, t re maJą. ny . ~m, eksport z a ltJO:V Zwykłą. praktyką wojsk :ut· nizacja Kobiet Demokratycz- działalności politycznPj Armii 

ałużye do rozgromienia dem.okra ~rzyn1osł W' 1947 rok11. 28~ rm· ;;rielskich na :Malajach stało się :iych wycaje własną. gazett;i, Demokratycznej w r. 1948'', o· 
tvcznych organh>·acji malajskich bony. ~olar6w, przewyzszaJąC o masowe rozstrzeliwanie ludności grecka. Partia .Agra.riuszy posia· publikowanym w czasopiśmie t . . , . k ' 44 miliony sumę globalną. eks- oraz podpalanie wsi malajskich. c:n. SWÓJ orga:a jlt „Walka .Agra „Dimokratikos Stratos'' pisze 8 aWIRJfl. ~~or. me grup 1 .tero- portu .Anglii do Stanów Zjedno Rozstrzelanie 24 bezbronnych ro . , , 0 · · 1 d · generał Bardżotas: ,,W tym $a-rystów chmsk1ch, lecz armia 111 czony<'h b t "k, 1 t .. K 1 K .._ rmszy . ri,;amzacJa m o zie· 
dowa której trzc,n stanowią u- - ·. . o m ·ow p an. ac11 ua ~ u1·u :':owa EPON wydaje własną mym stopniu j:ik słowo druko-

t ' . lk . k . , Kolomz&orzy angielscy stara Baru w grudmu roku ubiegłego, :!tLZetę, a poz!!. ~ym rz:<d del'lo- \'C":J.ne rozwinęliś:ny również pro czes mcy wa przeciw ·o naJCZ . . . lk' . 'ł . d 1 . . B Kul' ' ł „ < „ ł · dźcorn japońskim. Chińczycy Ma Ją. si~ więc wsze 1m1 s1 ami po pa.enie,"'.s1 at~.n- i w po kratyczny publikuje gazetę U· pagan..,ę s owem zywym przy 
l . . 11. d . kt . ' .1 zdławić ruch narodowo • wyzwo 11oc11eJ częsc1 MalaJOW - to fak rzr·dow". Wychodz" również 3 p<'mocy głośnill:ów radiowych, a aJczycy i in us1, orzy wspo 1 , M 1 . h k' . · h. k · b , ' .,, "' 1 · . 1 r k t . . enczy na a a1oc , ieruJąc się ty c ara teryzuJn.ce oar arzyn- gazety w języku macedońskim. to specja nie na użytek armii 
ni~ k":a iczy. 1d z 0 l~pa_n amdI kJ~· przy tym nie t;·lko interesami skie metotly koionizatorów an· monarcho·fuzyst-Owskiej. Zorga pons im zJe noezy 1 się po ie ł . k' . 1 . ó . 1 k' h · .M 1 . h W oswobodzoMj Grr1•ji wyda 1 1 .. 
rownictwcm malajskiej partii ko "„ a~IlCJ leszem, a e maJą.C r w gie~ ie na a a.JaC . . . nu również wiele książek. nizown iśmy cpICJ na~zą. pracę 
munistycznej do walki przeciw r11 ez ua uwadze agresywne pl~- Kontyng<'nt WOJsk angielskich Dzit>ło Ma() •rse 'l'un~a pt. i <lopomo;r.liśm:v ki.Prownictwu 
ko imperialistom brytyjskim. ny blok~ . anglo - amerykańskie na Malaja.eh stale wzrasta. .Ale „Strategiczne problemy chili· l'.a~zych radiostacji w uleps·-.a-
Tizy największe organiz1tc~e, go w AZJI. kolonizatorzy ni~ mają . więk· skieJ wojny rewolucyjnej" pne niu programów audycji''• 
walczące o wyzwolenie narodo· Sprzeczność _interesów monopo s~ych „sza~~ ~aha~o~a~ia koła tłumaczone zostało na język W końcu dodaje generał I'.ar
we Malajów - Organizacja Wal li a!lgiclski ch i amerykańskich hrntorn, n1z imp.:nah3ci holen· ~recki i wydane w Wolnej C•re- dzctas: „Stacja nadawcza. \\·01-
czącej 1Ilodzieży, Związek Chłop nn Malajach nie przeszkadza im d~rsey W: li~doneZJl, francuscy w cji. Foś:ód innych książPk, nej Grecji była - szczególnie 
11ki i Federacja Kobiet Malaj- bynnjmnil'j znaleź6 wspólnego \Tietnamie itd. przetłumaczonych na język gre w okresie walk o Grammos i 
akich, zrzeszające w swych sze jp:yka, gdy sprawa dotyczy zdła Narody wysp Malajskich wkro cK.1 1 rozdzielanych darmo, po- VitSi '\\' ich krytycznym st;i,
regach przedstawieieli wszyst- wienia tam r"ehu narodowo-wy czyły bnwiem na drogę konse- dobnie, jaj. gazety i czaaopis· di1'm - głosem w&lcr.ącej armii 
kich narodowośc~ kraju, ogłos.i-1 "';oleńczego. Bli~kośa In~onezji kwentn?~ walki o prawdziwą nie :11!, zu~jdnją fiię: „M~ni11i~t i lud~ - ~ywym głosem wal-
ły wspólny mamfest, wysuwaJą Victnarnu i Burmy, gdpe trwapodległoHc narodową., o wolność. Komumstyczny'', „Histon& cząceJ GrecJi. 

Nr 123 

~:~:: tli~~l~l~~.~.~.~.~~~~ 
Nowy uHerrenvolk" 

„}O.OOO Amerykanów żyje 
sob10 obE'cnio w Paryżu, jak 
na jakiejś wyspie Pacy.fiku. 
l\fiJUQ, że pobyt ich 11"8 Fran 
cji trwa od paru lat, nie u. 
mieją oni słowa po francus
ku, bo i pocóż mieliby tra· 
cić czas na uczenie się języ. 
ka, który - z ich punktu wi 
dzonia utracil już w świecie 
wszelkie znaczenief''. Pary
ski tygodnik „Action'', z kt6 
rego zaczerpn~ liśmy pQIWyŻ
sze zdania stwierdza, że dzię 
ki rozmaitym przywiltJj::..rn, i 
udzielonym przez rząd · frall· I 
cu:ski Amerykanom ci ostat. 
ni, czują. się we Francji jak 
kolonizatorzy, nie podlega.ją 
cy obowiązującemu w tym 
kraju ustawodawstwu. 

„Action'' podkre§la, i.e 
Amerykanie, otrzymując arty 
kuły żywnościowe po ce
nach sztywnych, spekulują ni 
mi na czarnym rynku. Pija
ni, rozchełstani, rozjeżdżają 
.Ameryk~nie po ulicach Pary 
ża luksusowymi autami, na 
koszt rządu francuskiego, 
który d~tarcz& im benzyny 
po najniżezych cenach. 

Jednym z najbardziej po
niżających dla ł'rancji przy. 
wilcjów, jakie wymusił Wa.. 
szyngton na rządzie „trzeciej 
siły" - to udzielone .Amcry 
kanom prawo wjazdu na te· 
rytorium francuskie bez żad 
uych wiz czy · zezwoleń. Oczy· 
wiście rząt.1 amerykański nie 
trzyma się bynajmniej w tym 
wypadku zasady wzajemnoś· 
ci. 

Ale na tym nie koniec. Roz 
zuchwaleni amerykańscy „zdo 
bywcy'' usiłują narzucić 
Francuzom własne ustawo. 
da-wstwo, o czym świadczy 
m. in. przykład następujący: 
wśród zarekwirowanych 
przez .Amerykanów hoteli pa 
ryskich są dwa wielkie hote 
le - „w·agram" i „Bed. 
ford''. Zaledwie nowi pano· 
wie z USA zdążyli się tu za 
kwaterowa~, przedłożyli mzy 
st.kim pracowni.kom fra11-~11s· 
kim, obsługu3ącym te hote1e, 
obszerne kwestionariusze, w 
których ci pracowmcy mieli 
dać dokl:adńe informacje o 
swych.... poglądach politycz~ 
nych. 

Nie kontentując się tą „an 
kietą.'', a mery k,ańsey wł~d
cy zażądali, by pracowm_cy 
podpisali specjalne zobow1ą· 
zania, deklarują.ce „prawo
myślność'' ich przekonań po 
litycznych oraz niestnienia 
chęci „oba.lania. rz'}dU USA 
silą" ( f ). Związek zawodo
wy pracowników !:.otelowych 
i restauracyjnych zaprotesto. 
wał ostro przeciwko tej nie 
słychanej bezczelności ame· 
rykańskich okupantów. Nie 

· bacząc na pogróżki zwol nie· 
nia z pracy, pracownicy.Iran 
cnscy odmówili podpi~ania te 
~o rodzaju zobowiązań, poni 
żających go<lność narodową 
Francuzów .•• 

Tnk oto poczyna.ją sobie 
„wyslanniey dolara'' w sa.. 
mym centrum Zachodniej B
nropy, w kraju, który uwa· 
żany formalnie za niezależ· 
ny i suwerenny w istocie prze 
kształca się coraz wyraźniej 
w jedn'ł z wielu kolonii Wall 
Street. 

...._--------"'B~. 
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W Ażaiew 133 ni Mironowa, który wszedł do pokoju w towarzystwie świat sprowadza się do biurka i dwóch zawalonych pa-
• · kilku serdecznych, a zapomnianych dawno przyjaciół. pierami szaf. Niewielkie to gospodarstwo zastąpiło ci 

Da I e k O Od MOS kw Y 
Statecznie i godnie szli ku niemu, pochylali się nad nim, wspaniałe pułki saperów naszego wspólnego przyjacie-
powalonym przeżyciami i chorobą i, raniąc duszę, prze- la z lat dziecinnych i młodości, Iwana Siemionowicza 
mawiali młodymi głosami. Mironowa. Odpowiadaj, Kuźmo, chcemy wiedziec, co się 

- No, cóż Kuźmicz, dalej, zrobimy rachunek! Każdy z tob!l stało? 
I Pietia i Żenia i Załkind i Olga, Aleksy, Tania -

wszyscy jawili się przed jego oczami, ale wszyscy cof
nęli się, odsunęli i wpuścili kogoś, kto był stokrotnie 
surowszy, wymagający i srogi. Ten ktoś - srogi i suro
wy krzyknął: „Chodź, pomówimy" - i zaczął przema
wiać głosami Pietki, Olgi, Załkinda i Aleksego. Lecz ze 
wszystkich głosów najsilniejszy był okrzyk jego sio
strzeńca W ołodi. 

- Dziadkt', zrozum, że nasz generał Iwan Semiono
wicz Mironow, już nie żyje. Walczyłem przy jego boku, 
w jednej z bitew o Moskwę, ja żyję, a on jest martwy. 
Czy nie byłoby lepiej dziadku, ażeby się stało na od
wrót, czy rozumiesz mnie? I my, jego oficerowie i żołnie
rze, złożyliśmy przysięgę: mścić się za niego bez litości. 
Pomnikiem generała będą trupy zabitych przez nas 
Niemców. 

Wania, Iwan Mironowi śmierć-to nie dawało się po
godzić, trudno było w to uwierzyć. Po raz setny powta
rzał słowa krótkie~o listu siostrzei1ca, które smagały je-
10 serce, Kuźma Kuźmicz jęknął. 

..!::::"Witaj Kuźmo ,....., usłyszał na.cle ironicznY ltlos Wa-

powinien o tym pomyśleć, a zwłaszcza ten, który stoi I Kuźma Kuźmicz odpowiadał, pragnąc usprawiedli-
nad grobem. Powiedz nam, towarzyszu, czym się po- wić się przed surowym sądem: 
chwalić możesz, co dobrego zrobiłeś w swoim życiu? - Nie zapomniałem bynajmniej przysięgi naszej mło-
Dowiedzieliśmy się, żeś już ochłonął i jesteś nieomal po dości. Swięcie żyje w mojej pamięci. Ale zaszło coś co 
stronie ludzi, którzy uważają, że lepiej być żywym n~leży zqadać, zanim nie będzie za późno. Od cz~su 
psem, aniżeli martwym lwem. Czy to prawda, Kuźmicz? ,kiedyśmy składali przysięgę upłynęło wiele lat. W6.;-
Trudno uwierzyć, abyś zapomniał o naszej przysiędze, czas, drodzy przyjaciele, staliśmy na progu życia. 
złożonej piętnaście lat przed rewolucją, w dniu imienin A czy sto~ąc obok furtki, wiesz jakie życie płynie 
Tatiany, na niezapomnianym wieczorku dla chłopców: szeroką ul~cą.? ~ak długo pamiętam, zawsze praco
„Do samej śmierci, póki bije serce, nie stać ani chwili v:ał~m uczciwie, Jak t~lko .było możliwe. I, oczywiście, 
w miejscu, a wciąż iść naprzód w świętej służbię na- nie Jestem za mądrością „zywego psa", ani za osobistą 
rodu"... wygodą. ~a diabła zdał? 1:1i się to, mnie, który wie

- Mówią, że stałeś si~ tłustym Kuźmą, chociaż wy- rzyłem kiedyś w wysokie ideały ludzkości mnie czło
glądasz mizernie. Pożądania twoje przygasły, mózg stę- wie!to~i, który. przeżył ~ześćdziesiąt lat '1 sprawdził 
piał i zamglił się. Jesteś zadowolony z siebie i uważasz, w zyciu wszelkie wartości - poczynając od najwięk
że wszystkie~o już w życiu dokonałeś, mówią, że jakiś szych do małych. Widocznie nie w tym tkwi sedno rze
Grubski - drobny, mały człowieczek wyrósł w twoii!h czy. 
oczach tak, że potrafił ci przesłonić prawdziwych ludzi. - Wię.c V: czym, .mój .drogi, powiedz? - pyta kto§. 
Grubski potrafił wmówić ci obywatelski spokój, podsu- Ale to me Jest yvama ~ironow .. Wania milczy i tylko 
nął . teczki z panierkami i ulokowałeś w nich swój ta- pa trzy uporczYWie na lezaceRo . ruezaradnie przyjaciela. 
lent inżyniera. Zamieniłeś sie w kanceli.s:ta.. dla Jdóreao ro. c. n.\ 



4i;il ~-"-· ••.a; 

1 Mi~ lłfZegląd b1jewycb sił klasy robotniczej 
hl•wi•l I pM 111iliona lllClmi wzi•I• uddał w manifestacjach w Polsce 
~em bojowycll .dl kla- Sllfdy-PolSldej Zjednoczonej pn.edrtawicif>l:! Petli 1 ~- k)asy robotndczej, z tej właś- ków, literatów, artyst~w~ .y- wnictwa B<>Cjalizmu. 

CID llOku dzi.ta 1 Maja jest ldat7 l'Ol:lotnicuJ i jej awan- zgromadzonych na trn:>unach I równoaeśnie radoimy nastrój I czyC:~li, imynierów, tech?i- dla lepszego łycia, 4la budo4 

ay robotn....&czej ! najszerszych Partii :Robotmcuj - organ!za du. nie ·jed,ooścl. czerpie swoje siączne rzesze pra.cown.kow u Uśmiechały się do nM w 
mu ludu pracuj~o llllaft 1 torkl walk i zwycięstw !'lll dro W dnfu 1 Maja, który w tr6dło. Od wielu dziesiątków myslowych. Intehgencja pol- tym roku 1 Maja tysię.ce dr.ieci. 
ws!. Dokonujemy tego ";>l'Ze- d~ budownictwa socjaiiznm tym roku zasięgiem swym 1 lat po ru pierwszy demon- ska, jak nigdy dotąd, masowo ·defilujących w samochodach, 
giądu po raz piąty w nas:zej w naszym kraju. ma!'bwośclll przekroczył strowała ·w tym roku k!Jsa i aktywnie. demoi:strowała radosnym i ufnym uśmiechem 
odrodzonej ojczyźnie. Ale ni- W tym roku 1 Maja sbł z~_ wszelkie dotąd notowane for- robotnicu prawdziwie zjedi;:o swoje poparcie dla w1adzy lu- jak dziecko z naszego 1-Majowe 
gdy dotąd przegląd ten nie świętem narodu zjednoczone- my mobllizacj1 mas, demon- czona - jednośc:ą idei, ~ed- dowej, dla nasze~o ustroju, go plakatu radosna i ufne w ro. 
był tak potężny jak w tym ro go we wspólnym dąże:l'.u i strowała cabl klasa robot.n'.- nośc:ią myśli, jednością czynu, który otworzył ruez.nan~ d~ mionach robotnika. Uśmiechały 
ku. walce o pokój, o dalszy roz- cza Polski. Demonstrowah o- ji;dnością organizacji. tąd persp~ldywv rozwoiu E.il się dziec.i radosne i ufne, bG 

W tym roku w dniu 1 Ma- w6j d ro.T.kwit kraju. na silna poczuciem jedności W dniu 1 Maja ramię w ra- twórczych człowieka. otoczone troskę. ludowego psii-
ja w naszych rniutac:h. mfa- Powszechnym bojowym, po- pod &!lztandarami swej Partll mię z klaslł robotniczą szły w W dn:u 1 Maja nasze de- stwa i miłością. sta.rszego poko 
1teczkach, <M!adach i ws:Rch rywającym hasłem tegorocz- - Polskiej Zjednoczonej Par-1 pochodach llczn:ejsze riiż kie- monstracje rozbrzrmały rano- lenia. 
pod bojowymi sztandarami na nych mRnifestacji ipierwszoma tli Robotniczej. Bojowość a dykolwiek masy chłopsk:e. snym głosem tysiącznych W dniu 1 Maja pn:edefilowa 
azej Partil, wokół J·e3· haseł w 3·cwych było hasło walki o •·o ło ulics.mi miast nC11ze odrodzo. "' k rzesr. naszej młodzieży. 2.800 w 1 p 1 ki d d %\\'artych bojowych .szeręgach kój. /d • b f • h/ • h ne ojs to o s e po sztan a demonstrowało 9,5 mil'!ona iu Hasło 1'o ...... -ało Ił• % ea SO/USZU ro o nlCZO - c ops tego tysięcy młodzieży w szeregac rami wsławionymi w bojach u 

~„.„ ~ ... manifestacji! To nasza ml•)- d · · d 
dd. N1gdy jeszcze dotąd w piersi milionów ludZ:, roz- s'wi'ęcila SWO'J' triumf dzież, nasza duma i radość. boku Armii Ra zieck1ej po 
dr.iu 1 Maja nie występc.w,1ły brzmiewało w całym kraju, Lenino i Berlinem. Przedefilo-

Pod sztandarami ZNIP, w so:e aly dd 'n"-tak aktywn:e, jak w roku bie- jak Polska długa li azeroka. w demonstracjach 1-majo- wonych sztandarów tak maso regach Słu:i:by Polsce 1 odro- w zmotorywwa.n11 o Zl=J 
:i:ącym, V.Taz z członkami Par Oto siła stojąca za słowami wych brało w tym roku u- wo zakwitły w tym roku w de dzonegci Harcerstwa _ role- artylerii, czołgi, sławne Katiu.. 
tii, najszersze masy bez'\)artyj naszych pr~tawicieU na dział blisko trzy miliony chło monstracjach, tak lic7..nie z!e)o dz! robotmcy, chłopi, uczmo- sze i lotnictwo. 
11ych, nigdy jeszcze więź mię- Sw;atowym Kongresie Pokoju pów, tj. prawie trzykrotnie ne sztandary chłopskie? wie, studenci 1 sportowcy ma Masy ludowe witały z najgCł 
dzy Partią a milionami bez- w Paryżu i Pradze. '.\'iecej niż w roku 'tlb:egl"m. Oznacza to głębokie umocnie rętszą, miłością. i entuzjazmem 

_ J nifestowali swój entuzjazm · · d b partyjnych ludzi pracy n.'.e W dniu 1 Maja masy pracu nie idei sojuszu robotniczo - dla pracy, nauki i budowiiic- WOJsko, stoją.ce na strazy z o Y przejawiła się z taką mocą. jące Polski dały pełny wyraz Dei:ionstrar.je objęły z:irów chłopskiego - fundamentu na czy mas, na straty bezpieozeń. 
W tym roku w dniu 1 M'lja temu, te są gotowe aktywnie no Wlększ1t ilość wsi Jak 1 szej władzy ludowej i j~st wy twa. ~tW& ne.,zego kraju, stojl!ce w: 

demonstrowały miliony r;1~t walczyć o pokój w obo:z..!.? sil szersz~ masy ludności w pos~- razem stale zacieśniajlłce: się Wbrew zakusom wroga, to. braterskim sojUllzu z .Armit Ra 
ników, miliony chłopów, mi- postępu. Aktywn!e walcqć o cz~gólnych o~r~dkach wie~- współpracy m'.ędzy PZPH a młodzież rośnie i wychowuje "ie dzieckt na stra.ży pokoju, 
liony kob!et, miliony młodzie- pokój - to stać wiernie i nie skich. s,zczegómie uro.czyście si. 1 ::?SL. Coraz żywiej roz-
ty, setki tysięcy inteligencji. zachW:anie u boku Związku obchodz.ły dzień 1 MaJa gro- wilająca Jię akcja łączności Wbrew wrogim zakusom reakcji 
Te miliony ludzi uznały di::e11 Radzieckiego - prrodujące\ I ~ady, w których . pGWstaly międ1.y miastem a wsią mala 
międzynarodowego śW:ęta Ida siły obozu postępu i pokoju, 1~ierwg.e spółdzielnie produk- zła pełny wyraz w dniu 1 Ma manifesfowały najlepsze Siły narodu 
ay robotnicuj, d1.ień l Maja obrońcy niepodległości na::,l- (.y,lne. ja. Chłopi brali m'.łsow·1 u-
za swoje święto. dów. Aktywnie walczyć o po- Wieś zadokumentowała swą dział w liczbie•okolo 830 tys. W tym roku w dniu 1 Maja przywią7..a.11ie do naszego lufa 

W tym fakcie znajd·1je p:>- kój - to umacniać więź mię- isolidar_ność ze świ~tem. klasy w demonstracjach w mie~cie. dolrnnaliśmy wspaniałego prze- wego państwa, radoś6 z sukce. 
twierdzenie prawda o uzna- dzynarodowej solidarnośc: pro 1 robotmczej, uznarue Pierwsze Delegacje chłopskie szły w po glłdu •il Polski Ludowej. W sów na.szej odbudowy, nieza.. 
niu przez najS7.ersze mas;· na- letariatu 1 krzyżować plany go Maja jako swego święta - chodach z fabrykam!, które w tym przeglądzie wzięły udział chwian4 wolę da.ll!zego wysiłku 
a.zego narodu przodującej roli podżegaczy wojenn;r<:h. nie tylko. masowym udZ:.alem ramach akcji łączrośct św'.ad wszystkie najlepsze sily nasze- w dziele budowy siły i pomyśl

Mifiony demonstrowały wolę 
zacieśnienia sojuszu z ZSRR 

w pochodach. Dokumentowała czą na rzecz kh wsi. Ma~owy go nnrodu. Wzi~ły one entuzja- nego rozwt'ju n~go kraji!, 
ona fakt aktywnego udziału byl w tym roku udział dele- styczny, bojowy i radosny u- r>1ezłomn4, wolę walki o pokój, 
w święcie 1 Maja całą swą gacji robotniczych w 1-majr>- dział w pochodach 1-majowych domonstronły przeciw wszcl. 
postawą, która m. in. znalazła wych demonstracjach wiej- wbrew próbom przeciwdziałania kim siłom reakcji i W!lteczni• 
wyraz w dekorowaniu ws!, skich. w samym woj. gdań- ze strony wroga. A próby takie ctwa. 

Dlatego milionowe masy Pol robotnicy, chłopi i młodzi~;. ro bieleniu chał, uprzątaniu ulic skim 314 robotniczych „espo- istniały. W szezeg6lności nie Przeglądu sil dokonywuje sit 
lki w tegoro~znych manifesta botnicza w tegorocznych -po- w'.ejskich na dzień Swięta łów św'.etlicowych uczest:tl- jest tajemnicę. że reakeyjna dla przygotowania. i Jt1obili%acji 
cjach 1-maJ.O'NYCh demons~ro chodach 1-majowych. Majowego. czylo w pierwszomajowych rzę~6 kleru, że reakcyjni polity do walki. Przegląd sił, którego 
wały swą me.z!omną w~l<; łe- Głęboki nurt inte:-nacjonall Co oznacza ten masowy u- obchodach na wsi. kierzy w sutannach roili na.. dokonaliśmy w dniu 1 Maja 
s~cze ~ocnieJszego za~ies~:e- zmu proletariackiego - oto dział w tym roku ludności Idea sojuszu robotniczo - we~ o tym, by dokona~ swoi- wzmógł poczucie siły maa pr&• 
ma .soJt~ru ze ZWiązkie~ co nowego i! wielkiego w te- wiiejsldej w święcie 1 Maja? I chłopskiego święc11a 1 Maja steJ „próby sił" w dniu 1 Ma cujących i mobilizuje cal4 Par. R~~z.1eck1m,. swą ~?\boką rru- gorocznych demonstracj:ie;-i, w/ Co oznacza fakt, że obok czer swój pełny triumf. ja, że. kusili si~ o odcią.gnięcie t·ię, klas~ robotnicą. i masy pra 
łosc do kra1u socJal!7..m~. Dla dniu 1 Maja, oto co dokumen rr.as Wlerzących od demonstra- cująee do walki z trudnościami, 
tego pr~eSJ'.łaly one ty~iacme tuje dojrzałość polityczną mas I Masowy udział kobiet cji 1-ma.jowych. Te bo.zna.dziej- które etoję. przed nami, do za.-
pozi;trow1ema ~la bratnich n.~ pracujących Polski w wake o • . „ • , • De rojenia i mizerne próby 11pe. ostrzającej sit walki z wrogi.em 
rodoW W kra)aCh demokra_CJJ bezpieczellStWO naszego krl~U, fnteltgenC/I I mlodz1ezy liły całkowicie na panewce. klasowym, do walki Z pozosta.• 
lud?w~.l, dla walczący~h ~ un w walce o pokój i socjalizm. . W dniu 1 Maja masy ludowe, lościami r.a.eof&nia w . AM~ntl 
penal:zmem amerykanslcim i W d j ł , . lit Tegoroczny dzień 1 Maja Jeszcze raz, jak nieprzebr~ne a w~r6d. nich miliony ludzi wie kra~ _ d• -"·' 0 b1ldow• zrt 

l b . . yrazem o rza osm po v- b 1 d . . . T kl d :i 1 . . J„ " w<UAJ. -.: w asną urzuazJą mas pracu- j któ •1 • r mem masowe) mor::r. 'l.a- Po a Y envg· rewo ucyJne) rzących demonstrowały l!"We bów 11<>t1ja.lizm'll w Polsce, 
j~ych Francji, Vv"'ł-:>cn, GrecJi, czne mas, . ra wyro~-~. w cJ' kobiet. 2.300.000 k<>bi(•t - tkwią w masach kobiet, !ak ---·----------------------H\szpanii, dla ludów Indoae- walce z wrog;em _ kla~o;v 3 m, robotnic, chłejpek i in~el!gen- nieomylny jest kh instynkt, 
zji 1 Vietnamu, dla zwycię- ze spekulacją ~ szkodn:r..we~ tek demonstrowało w s~re- który każe im stawać w szere 
skiej Arm:i Ludowej Chin. g~spod~rczym, z prz~Jawam: gach Ligi Koblet swą wolę gach aktyvn1ych bojowniczek 
Tysiączne portrety prz:yw6d biurok:Iatyzmu, były. w te;go- walki o pokój, swą nit-naw;ść o ustrój ,który przełteśla wi 

ców ruchu robotniczego Tho- rocznyc~ man!festa.c3ach p.er- do faszyzmu i podżega~r.y wo dmo wojny, widmo nędzy i u 

Dzień Prasy w Z 5 RR 
reza, Togliattiego, M:io-Tse- wszoma1o~ch tysiączn; ,~o-~ jennych, swoje przyw:ązanie podlenia człoW:eka. 
Tunga, Gottwalda, Rakosi'ego, wody troski klasy rob'l n.,ze, do ust.roju, który przynosi wy W dniu I Maja na ulice na dzieckim corocznie 5 m9)a, w 

W związku z dniem prasy, lsy radzieckiej. W redakcjach 
obchodzonym w Związku Ra- dzienników 1 czasopism zorga 

Dymitrowa, Deja i tysiączne ~racuj.~cego chl~psh~a d inte- zw'>'er.~e kobiecie ; z::pe•.vnia szych mlast wyległy tysiączne zakładach przemysłowych i in 
transparenty w pochodach ~ge~<:Jl 0 ~~~J na~z~j ~~spe jasną t>rz~'SZJość je.1 dz.ie~fo„, rzesze inteligencji polskiej, stytucjach odbyły się specjal-
1-majowych wyr. ażały między ,.:rk • 0

, lu 06wę g raJd:i, 0 Tegorocz.ny l Maja pokazał i profesorów, naukowców, nau 
narodową solidarność proleta- vvY onan.e Pan w ospll ar- ne referaty• i pogadanki po-
r:atu. czyr.h, była duma z e,kcjl , święcone roli i zadaniom pra-
Tysiączne portrety PrLY';\-ćd '':'spó~awodnic;wa. pracy • <'- -----------------------------..;.. ________ ....;;.... 

cy światowych sil pckoiu' siągn,ęć prodUl~CYJDYCll. Zmiany na stanowiskach 
postępu - towarzysza Sta!ina, Pod znakiem t:vcł. haseł, 

tysiące transparentów pozdra,pod znakiem tych osiągn;qć naczelnych władz s~o' ldz1·e1c· zych wiających wielki kra:i socja1;z przechodz.ił tegoroczny l Ma- y 

nizowano wspólne zebrania 
dziennikarzy z przedstawiciela 
ml robotników i intellgencji. 

W Moskwie referaty o roli 
prasy, wygłoszone zo5tały m. 
in. w znanych zakładach 
przemysłowych „Sierp i Młot", 
„Kalibr", „Dynamo", „Kra
snyj Proletarij" i innych. 

W czytelniach 1 bibliotekach mu, dzierżył! w swych rękach Ja. Dr. H. Kołodzieiski-prez. NRS, prof. Oskar Lange-prez. CZS 
WARSZAWA (PAP) W dniulrcbotniczej całego świata, Gene ster H. świą.tkowski z powodu otwarto wystawy dzienników, 

4 bm. odbyło_ się w Warszawie ralisSimusa Stalina.. Słowa. te nadmiaru zajęć zgłosił re.zygna czasopism i książek, wydawa• 
plenarne , po~iedze~e ~aczelncJ ~olał~ długą, serdeczną ma cję z zajmowanego stanowiska. nych w poszczególnych Repu-

T ysiqce transparentów, wykresów~ 
wyrazem osiągnięć w odbudowie Rady SpołdzrnlczeJ, ktora obra.- n1festacJę ze strony wszyst- Naczelna Rada Spółdzielcza. wy blik h z · k R d . k' 

dowała pod p;zewodnictwem kich zebranych. brała 3'ednogłośnie na. przewo_ ac Wląz u a ziec ie• KaMe os:ągnięcie w budo-1 ty i kopalnie, nie tylko w\el- go w kl d h Si 1 
wie, w produkcji, w walce o kie zakłady Zagłęb-,a i Ł:-:dzi, prezesa Ra?y, tow.ministra. H. Naczelna Rada Sp6łdr.iekza dnicZącego NRS dr H. Koło_ · „ za a ac " erp 
wykonanie planów znalazło ale i najdrobniejsze ośrodki świątkowskiego. przedyskutowała. zagadnienia dziejskiego, członka. Rady :Pa.11. Młot wydano 60 gazet ścien-
swój wyraz w tysiącach tran- pracy, ale ~ naszą wieś, gdzi~ W posiedzeniu wzięli udział, . 

1 
d stwa, nych. 

sparentów, wykreeów, ekspo- np. tak jak w pow. Obwa - serdecznie powitani przez ze- związane z Panem oszczę no- Podobnie 
natów. woj. wrocławskiego na 93 gro branycl1, członkowie delegacji śdowym spółdzielczości oraz u- W związku z odwołaniem pre obchodzony jest 

dzień prasy i w innych mia
stach radzieckich, jak w Le
ningradzie, Mińsku, Kijowie 
itd. 

„Produkujemy więcej, ta- mady wiejskie - - 84 wzię- spółdzielczości radzieckiej, któ chwaliła zasady systemu szkole zesa OZS tow. inż. M, Olewiń
niej, lepiej i oszczędniej" - ły na siebie i wvK;mał:v zoho rzy bawią. od kilku dni w Pol- niowego. Rada 7.atwierdziła rów skiego przez władze partii na in 
tym hasłem, które "''YPełnla wiązania l-majawe w postaci sce. nież zmiany personalne na. sta.· ną pla<"ówkę pracy, Naczelna 
d-'s' z'ywą treśc'ą pracy 1· wa1' naprawy dróg, mostów, re.mon Prezes ""'S powi'tal prr"by-

'"1 • - t zkól św. t•• 'tp CZ''"' ... ,,.„ -, · k h NRS Rada. przyJ·ęła J'ego rezygnacJ·ę·. ki klasa robotnicza - tchnęły u s • ie i:c !L • ·'" łych na posiedzenie przedstawi_ noW1$ ·ac prez.esa oraz Jak wynika z ogłoszonych. 
również nasze demonstracje !-Majowy stal się realnym cieli spć~~Ielczości radziec- prezesa Zarządu ozs. Na stanowisko prezesa. OZS po d 

kl d dt _ anych, prasa na Ukrainie PO 1-majowe. To hasło nadawało w· a em w prze ertrunowe kiej prosząc jednocześnie wice- Przewodniczą.cy Naczelnej wołano jednogłośnie tow. prof, 
naszym demonstracjom ich du wykonanie planu 3-1etniego. przewodniczą.cego centrosojuzu Rady Spółdzielczości tow. mini Oskara. Lange. siada 125 tys. korespondemóW 
~~~ Tud~a~~~~bF.l' d di . ---~---------------------r-o~b~o~~~·~a=y~c:h~i~c:h:~~p:s:k:k:h:·-~ własnymi rękami budujemy 11p.owa 0 prczy um ~o~ie- I 

A mają z czego być dumne wielkość i pomyślność naszei dzen~a. ~ada. zgotowała gosc1om Czvn KOn"resowy robotni· ko' w prze ł h . klasa robotnic1.a i masy pracu ojczyzny, ta postawa pełna oa radzieck1:n długotrwałą. serdecz 6 mys U C em1czne"O 
jące Polski, mieli z czego być pow1edZ.:alności klasy robotni ną. owacJę. 6 
dumn: przodownicy pracy, kro czej za losy kraju znam!ono-

1 Związek Radziecki - powie· 33 załogi· fabryczne w szereg łl TPPR czący w pierwszych szeregach wała tegoroczne marofestacie I dział tow. min. świą.tkowski- . ac 
załóg fabrycznych. Bo wykre- I-majowe. I również pod względem rozwoju 
IY i cyfry osiągnięć w produk Tegoroczny 1 Maj był oJ- spółdzielczości przoduje w świe KATOWICE (:PAP) Odpo_ 
cli, które nieśli w pochodzie brzymią manifestacją głębo- cie, posiadając formy najbar- wiadając na. apel Za.rządu Gtó
n"';i.ją swe realne pokrycie we kiego uznania 1 solidarności dziej demokratyczne i dostoso- \\"lll'go Zw. Za.w, pracowników 
~-zroście sił produk9'jnych, najszerszych mas z polityk?, wane do potrzeb ludu pracuJą.- Przemysłu Chemicznego, który 
we wzrośc:e poziomu mater!al Part:.d., z polityką Rządu Lvd1> cego i pa11stwa. óla uczczenia Kongresu Związ-
nego i kulturalnego mas pra- wego. Znalazło to najwyru.o" Tow. Minister świą,tkowski ków Zawodowych rzucił hasło 
cujący~h, w czynie kongres.o- niejszy wyraz w żywioło podkreślił wysiłki spółdzielców masowego wstępowania w szerfl 
wym i w 1-maj<?wym wys1ł- wych manifestacjach wokół radzieckich w walce o pokój i gi Towarzystwa. :Przyjaźni Pol 
ku współzawodmctwa. Czyn osoby przewodniczącego na- zako1i.czył przemówienie okrzy- sko..RadZieckiej - 33 załogi fa 
1-majowy objął . całą Polskę, szej Partii ( głowy nas7.ego lu kiem na cześć spółdzielczości ra. bryk chemicznych, papierniczych 
mobillzuj'.l~ wysiłek i enta- dowego paflstwa, tow. Bieru- dzieckiej, :t;wiązkU Radzieckie_ i hnt szkła. zadeklarowały przy 
&jami m1honowycn mas. t&, znalazło wyraz w niezwy- j go oraz wielkiego wodza. klasy stąpienie do TPPR, 

Objął on n~e tylko nasze hu kle serdecznych owacjach dla 

Jak wynika z rezolm;:ji, nad· 
ayłanych do Zarzą.du Głównego 
Związku, wstąpienie do Towa_ 
rzystwa Przyjaźni Polsko- Ra
dzieckiej zgłosiły m. in. całe 
załogi fabryk: „Azot• •, „Sto
mil • '. zakłady w Kaletach i Bo 
ruszowicach huty szkła. w szcza. 
kowej i inr ~. 

W rezoluc,jach robotnicy prze 
rnysłu chemicznego stwierdzają., 
że pragną. naśladowa6 towarzy-

szy pracy z fabryki chemicznej 
w Pustkowie, dając w ten spo
~ób wyraz swemu przekonaniu, 
że na. propagandę wojenną. im
perialistycznych podżegaczy wo 
jennych istnieje dla narodu pol 
skiego tylko jedna odpowiedź-
dalsze zacieśnienie sojuszu n 
Związkiem Radzieckim - osto. 
ją pokoju i szermierzem wolno 
ści i niepodległości narodów. 

t11n11111111111n1mnm1n11111111n111m1nnm111mm111111n1&M11111wwu11aMM·•"''m'"nm"'"""mn1m1n11111"m"'•••M~11""'"'""'1m111m1Rmn1nn1mnnrm111n111111111mn1nn~nmnmmn"""""'nmmm'"1mnmn•mmn11nm1111mnmnmrn,_,1111 

o P.9kM i demokracię 
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Partia przyimuie w swe szeregi 
najbardziej przodujące jednostki 

~AR). Ostatnie Plenum KC teligentów - najbardz '.ej śwl1i się kwest1onariusza dla nowo- wysoka świa<k>mość klasowa, 
PZPR przeprowadzllo wnikl wą domych, najbardziej aktywnych wstępujących, deklaracji i op;· jasny obraz myśli I czynów, 
znalizt' sytuacji międzynarooo- i ofiarnyc':1, skłaciają sWÓJ ak· nii dwóch po:ecających gG wielki patriotyzm I szciery 
wej oraz poosumowało dorobek ces do parfi. ct lonków partl! internacjona~lzm, a co najwait 
.Partii po Zjednoczen u, nakre- Wielka praca nad sca'.enlem Podstawowe organizacje 1 ko nlejsze, powłązan:e z masami 
ślając na tej poostawie nowe szeregów, przeprowadzen:e re· mitety partyjne rozpatrzą ró,..- pracującymi Polski. , 
zadaJ1ia. Charakteryzując okres jestracjl członków i kandyda- n:eż sprawy tych towarzyszy, W miesiącu maju zacznie s·~ 
pokongresowy, tow. Bolesła \V tów PZPR, uporządkowanie e· którz~ złożyli wymagane doku wymiana leg tymar/. Będzie to 
B'erut powiedzlal: „Był to okres widencji, przeprowadzen·e wal- menty jeszcze w byłej PPR lub poważna praca, do której~asze 
bardzo intensywnej pracy w na nych zebrań oraz konierencji byłej PPS, lecz dotąd nie olrzy organbacje partyjne winny się 
szej part l. która scaliła swe gminnych t powiatowych, na mal' z jak'c'11kolwiek powodów należycie przygotować. \Vyrna
szeregi I swe organizacje tere których wybrano nowe władze legitymacji tymczasowych (kan gać to będzie m. tn. dokładne· 
nowe na podstawach nowego pa:rty jne, zakończyły ważny e· dydackich). go r-0zpatrzenia przez organlza 
statutu PZPR, kierując równo- tap w życiu naszej partii. Równoczcśn'.e z przyjmowa- cję partyjną wszystk'd1 spraw, 
cześnie coraz bardziej wartkim W okresie przeprowadzania n:em kandydatów w szeregi zw' ązanych z przyznan'.em praw 
nurtem iyc·a politycznego, spo akcji sca!en:owej przy jęc:a do partyjne wysunie s1·ę kwest a czlonkowsk!c-.1 towarzyszom, 
łecznego I gospodarczego w na parti! były wstrzymane. Obce- przyznania kańdydatom. którzy którzy bez uzasadnionych powo 
s.zym kraju". n:e po jej zakończeniu można zgodnie ze statutem przebyli dów nie otrzymali dotąd doku-

W ciągu czterech miesięcy 00 będzie przyjąć najleps ze jedno- okres kandydacki - praw człon mentów partyjnych. 
chwili zjednoczenia parfa prze stki spośród bez party Jnych jako ków partii. Towarzysze kandydaci, obda
prowadzila pomyś!nie i zakoń· kandydatów do partii. Przy jęc · a kardydatów w po- rzeni zaufaniem swej organ:za· 
czyła wielką akcję scalen·a sze Kogo przyjm'emy w poczet kan czet członków partii winny być cji, którzy wybrani zostali do 
regów obu partii robotniczych. dydatów do partii? omawiane i decydowane w jego władz partyjnych lub wysunięci 
Zakończona została wielka pra· Spośród ·1vyrażających chęć obecności na ogó!nym ze'>ran·u przez ogół na k;erownicze s:21 
ca, będąca najbardz:ej istotną wstąp!en ;a do partii przyjm 'e· organizacjl partyjnej. Mierni- now·ska, otrzymajj\ prawa 
częką składową procesu z;ed- my w poczet kandydatów lu- 1<-:em przyjęcia lub oorzucenia członkowskie, z zaliczeniem 
noczeniowego. Praca ta stwo- dz, naJbardzlej wartośc"owyc'1, będz'e praca f 7.achowa:,ie się stażu od ·dnia wybrania Ich do 
.rzyla _ jak to określił tow. najbard1Jej przodujących w w okres e kandydowania. władz. 
Józef Cyrankiewicz _ ,,fonda- swym otoczen!u, wyhzujących Kto zostanie czlonkiem partii? Napływ do partil nowych, 
rnent pod dalsze 1deolog'czne i wysoką doJrza'.ość po!ltyczną i Przede wszystk"m zostPną ni przodującyeh, rewolucyjnych 
organ'zacyjne krzepnięcie i wysok~ etyk~ osobistą. mi ofiarni towarzysze, wyrół· jednostek jeszce bardt!ej wzmo 
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wzmacnian:e s\~ part'.!, s t ojącej Są to bez1>artvjnl robotn'cy I n ający s:ę swą aktywnością w cni jej k'.erown'czą rol~. jeszcze 
wobec nowych zadań po'.itycz- chłopi, przodownicy pracy, dzia pracy partyjnej, zawodowej I bardziej podnles'e jej autorytet Jednym z zadań „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy"' 
nych". łacze- społeczni I samorzadowl, społecznej, przodownicy pracy, w narodzie, jeszcze bardziej jest likwidacja c!emnoty i ana l!abetyz.mu wśród mas, owe) 
Jakle Si\ główne wyniki scale- '.udzie przodujący w m'eścle i nowatorzy i racjonalizatorzy zwiąże ją z masami pracujący niesławnej spuścizny rządów kapitalistycznych w Polsce i 
nia? na wsi, cieszący sł~ zaufaniem produkcji, którzy swym przy- ml w kopalniach, fabrykach, okresu okupacji. 

Scalen'.e szeregów na podsta 1, wpływami w swo'm środow'- kladem pobudzają bezpartvjnych warsztatach, zw'ąłe Ją z groma Akcja zmierzająca do szybkiej l konkretnej realizarji 
-eh nowego statutu PZPR sce SK~ pratcy, w swojej gromadz!t do wykonan'a postawionvch daml, spóldzle!nlaml, ośrodkami hasła rzuconego przez premiera Cyi:ankiewicza: „Ani jedne 
"" i Jej o oczenlu. S!! też ludz!e, przez Part'" l Rz ad zadań pro k lt In j j I piej go an'alfabety w rftku 1951" rozpoczęła si"' w roku bież->c. ym. mentowało 1'edność oraz zwar- d j · ód i · · " u ury ro e , eszcze e " -. -. tość •deologiczrią i oruanlzacyj·· tprzho ,u ący sposr nta! gencjl duk~yjnych i przyjętych prze:t zmob'llzuje wszystk·e twórcze Na czele akcji do walki z ana! fabetyzmem stanął Komisarz 

·1 "' ee n.cznej i kultura!nej, któ- siebie zobow·ązań. Muszą to ·1y d d pr I alki Rządowy. Kredv+y, przezna"z one na akcJ'ę zwalczan.'.a anal-ną part'!, z<iktywizowa·o masy k • s naro u o acy w ,. -
P

artyJ'ne 
1
• podniosło ich do.irza rz~ wy ·a~uJą swa ofiarność i być towarzysze niezawodni na o socja!istyczn:i przebudow~ fabetyzmu, wynoszą 3 miliardy zł. 

poswlęcen e w pracy d'.a dobra każdym mie1"scu. p t kl L d j Wykres przedstawia iloić analfabetów obJ0 "'tych nau.'ltą łość ""lityczna.. unn!ynęlo na p I i L d J o s · u owe . " „~ ·· r os k u owe · Powlnn;1 Ich charakteryzować B. Troński w ciągu ostatnich trzech lat o raz plan na rok 1951. 
da~ze wzmocni~· e au~ry~~ Pnyk~e kandyddów do par ·~-~~---~~-~--~~~~~--~~-~·--~~~~~~~~---~~~~~~~ partii wobec szeroklc~1 mas tez tli jest szczególnie aktualne ------• 

pa~~~acha~y:~::~~: io;gaan~zs:: nmt~Jees1dod!;~boaw0:fdasn~;o~acp/zo~kc1·eir~or\!V~alnc~ Załoga PZPB Nr 14 w pełni po1·mu1· e swe obowiązki 
Cji partyjnej pozwoliła szerzej v''- r "' 

zmobilizować masy bezpartyjne pracą 1 życiem danego terenu. Pomyślnie wykonane zobowit'Yzania 1-szomaiowe i ambitne plany do twórczej pracy nad budową D'.atego też plenum postawi.Io ""' 
nowej, odrodzonej Poski, Co rn. jn. organiiacjom partyjnym uczczenia Kongresu Zwiqzków Zawodowych 
więcej, pozwoliła wydobyć z w 17 tys. gromad na· wsi ZACZĘŁO SIĘ OD TEGO... ki - postanowili robotnicy. Pr,•akże zlikwiduje cn.łkowieie br31wiście -. a?i w tkalni! ani w 
mas bez party Jnych nowych, nowe zadanie; powo!an'a grup że na ogólnym zebraniu za,J:oga wzięto konkretne zobowiązania· ki. prz~dzaln1 nie było. !'fozna było 
świadomych ludz•. energicznych kamlydack"ch w sąsiednich gro postanowiła uczci.ć zbliżający się Przędzalnia. przekTOczy swój Załoga „czternastki" opuśc!1.a spOJrze~ z zadowoleniem ?a wy
i twórczych przodowników b:.i- madach, gdz'.e n•e ma jeszcze dzień i'.:Więta Pracy. Ale jak f Ra płn.n jakościowy w miesiącu kwie zebran~e z mocnym postanow1e. kr~sy 1 pog!at~lo:wa6 _sob1~ naw 
downictwa w m:eście i na wsi, oraanizacji partyjne i. dzili między sobą robotnicy tknl tniti 0 3 procent, osiągając 96 niem, że to, co zost~ło uchwalo zaJem uczc1weJ i sohdneJ pra.-
ludz!, którzy osiągnięc~ami w Przyjmowan 'e kandydatów ni i -prz~clzalni. Plan ilościowy procent primy or~z zero braków. ne, m~si by6 zreahzowaµe. cy. _ . . . 
pracy i w walce wykaza:t swą odbędzie s'ę 'Z zachowanił'm przekraeznją. . .- trP:eb& więo wię Podniede .wypnęd do 90 procent KWIEOIE8' MA 30 DNI.„ Równiez wydział . techniczny 
dojrzałość do przewoozen!a k.a prze:.iisów statutu. a więc indy- cej wv~iłku poświęti.6 jakości czvli 0 2 .Procent· k ż.d . h b ł k k' w myśl swycb. zobowiązań odd~ 
sie robotniczej. Nowe zas~ępy w:d11aln'.e, na zebran•u pcdsta- produkcji. A wi\'C na. 1 Maja da 

0

Tgalnia zwfęks~-v' iloM tow::t. a óad Y z .mdc k .! rodziaelm. n~ dla produkcji 4 zgrzeblarki i 2 
h • I I · prz w pro u CJi przę Il1 1 k' ałk . . d . bezpartyjnych ro otn:kow. c 1 o wowy<:h organ!1..acj; oartyjnyc1 my jak najwięk~zy procent pri- rów I gatunku o 10 procent pr? tkalni Obydwa oddziały wzięły moBta 1 cd· ow~c1e 0Bnow10ne. 

pów mało i średnioro!nych. :;i- po złożeniu przez zgłas!ająccgo my i zlikwidujemy .zupełnie bra. dnkując 74 4 procent primy 1 • ; d W rzędz ln' ryga a. maJstra. ara.na po-
' się razno o pracy. P a 1 święciła wprawdzie w tym celu 

~---=--~--~-~~-~~----------··~-~----~-~-~-----~--~--~--- św~~y ~brym PTZf~a~m w~~ą. n~dzicle ~e ~ąrzoore. d ' ' d • społy tow. tow. Kazun1ery S2y- . " re nlOWleCzne narzę . zie Ciemnoty · ki j i Wiktorii Wojtkow- ma do~rzymała. . 
~ans e .

1 
ś . . d Komitet współzawoilmctwa. w 

MtW klej, Przyc~odzi Y wcz~ mcJ 0 ciągu tc"'o miesiąca. pozyskał dla 

„Indeks ksi-żek zakazanych" - złowroga broń Watykanu ~~:~11ny~~1~.1 a~~k~t;~ep:i~i~~ ~u~~~c:r!~~~~~n~~~~~j;:szc~~ 
I I I d ł • zos awa o JR t naJmme~ m : procent współzawodniczących. - s UŻJ 400 at o t um1en;a wolnej mvśU ludzkiej i postępu przędu. Nad zespołanu czuwali z [' ł t kż ó' 

W arsenale broni, przezna
czonej przez h:erarchię waty
kańską do tłumienia wolnej 
myśli ludzkiej, wyrywającej 
się z pęt skostniałych pojęć, 
bardzo poważną i złowrogą ro 
lę odgrywa t. zw. „Indeks ksią 
żek zakazanvch" (Index libro· 
rum prohibltlorum). Jest to ob 
szerrty, liczący tysiące na
zwisk autorów i tytułów dzieł 
wykaz książek, których cz~·
tania Watykan wierzącym n
brania, douuszczając ewen~u
alne wyjątk~ od tego zakcłzu 
jedynie „za zezwoleniem wła
dzy duchownej". 

„Indeks ksłąiek 211.kaza-
117ch" ogłoszony został po raz 
pierwszy w r. 1559. Na „inde
ksie" - poza pismami ówcze
snych reformatorów religij
nych, jak Luter, Kalwin. 
Zwfnglł, Melanchton i łnnl, 
mala.zł:r slę dzieła wielki-Ob 11-

ł!ZODYCh owej epoki - Koper· 
nlka, GalileuS'l:a, Giorda.na Bru 
no, dzil.eła ludzi, którzy utoro
wali nowe drogi nauce. 

Rzecz jasna, m~chaniczne :<a 
kazy Watykanu nie mogły po
wstrzymać swobody rozwoju 
ducha ludtitiego, choć n!e
Wl\tpliW1e starały s:ę ten ro-
71W6j utrudniać i hamować. 
Wiedza o otaczającym nas 
świecie i o roli człowieka w 
prcyrodzie kroczyła naprzód 
wielkimi krokami. Nauka 
przestawała być coraz wyraź 
niej „służebnicą teologii". N:t
~-'6t kl'ltwy papieskie ! gore
jące stosy Inkwizycji nie z.10 
łaly powstrzymać przyrodzo
nego obrotu ziemi dokoła ~k·ń 
ca. 

Dumne, galileuszowskle .. E 
pur si muove" (A jednak s:ę 
porusza) było nie tylko wy
razem wlary w nieśmiertelną 
teorie Mikołaja Kopermka, 

• 

lecz symbolizowało zara>:em 
spokojną i twardą wytrwałość 
przodująeych lud.zł epoki, któ· 
rzy otwierali przed całym czło 
wieczeńrlwem nowe, niezmie
rzone perspektywy poznanfa I 
wiedzy. 

Zdarzało się niek'.ed.v, lerz 
rzadko, iż Watykan w obawie 
przed okryciem się śmieszno
ścią w oczach całych społl'
czeństw i narodów, zmuno
ny był iść na koncesje - ! o
słaniając odwrót kazuistycz
ną frazeologią, skreślał - jak 
to było np. z Kopernikiem -
pewne nazwiska z „Inde!{SU". 
Lecz na miejsce jednego ::!zie
la skreślonego z „Indeksu" 
przybywały dzies!ątki innych. 
Indeks pęczniał i rósł, obej
mując łańcuchem watykań
skiego zakazu wszystko, co w 
nauce i piśmiennictwie świato 
wym było najcenn!ejsze, naj
bardziej śmiałe i postępowe. 
Kartezjusz I encyklopedyści 
frłncuscy, myśliciele angielscy 
w. XVIII, na,Jmakomitsi twór 
cy l pisarze wielu narodów -
Goethe, Schiller. Byron, Shcl
Jy, Mickiewicz. Słowacki. Toł
stoj, Balzac, Flaubert. Zola i 
dziesiatki innych - wpisywa
ni bylł ·kolejno na Indeks, a 
dzieła ich, bądź wszystkie, 
bądź tylko niektóre, za.brania
no m:yta.ć wlerzt\Cym katoli
kom. 

To, co piszemy tu o „Inde
ksie książek zakazanych" nie 
jest bynajmniej wspomnie
niem historycznym. „Indeks" 
Istnieje po dziś dzień, uzupeł
niany jest co pewien czas i sta 
nowi dobitny wyraz wrogości 
Watykanu wobec wszystkich 
i wszystkiego, co przec!wsta
wia się reakcyjnej polityce 
V/atykanu. Dlatego też i dziś 
widnieją na „Indeks:e" nazwi 
ska Marksa ł Darwina, Leni
na., Gorkiego l wszystkich w 
ogóle pisarzy radziecldćh. Ro-

main Rollanda, Thomasa Man 
na i na.jznakcntltszych, postę· 
powyoh pisarzy różnych naro
dowości. 

A jednocześnie na kartach 
„Indeksu" nie znajdujemy 
książek, których treść - ze 
względów społecznych, obycza 
jowych, moralnych - jest !
stotnie wątpliwa, albo i stito
dliwa. Prześladując zaciekle 
Voltera, Diderota czy D'Alem
berta, watykańscy cenzorzy 
znacznie mniej zwracali uwa
gę na n:ezwykle obfitą, ówcze 
sną literaturę frywolną i 
wręcz pornograficzną, wycho
dząc najwidoczniej z założe
nia, że publikacje denerwuj!\ 
ee i ngłupla.ją.ce czytelnika są 
dla polityki Watykanu mniej 
niebezpieczne, niż takle, które 
ukazują Iuddom l społeczeń
stw&m drogi do wolne.i od 
W!'?:elklego uci.„ku prey~zlośd. 

Wyrazem tych godnych uwa 
gl tendencji cenzury papie
skiej na gruncie polsk'.m jest 
osławiony „krytyk" - ks. Pi
rożyński, który, kwitując 
skromnym ogólnikiem różne 
drukowane bzdury, nie raz 
wysoce szkodl:we ze wzglę
dów społecznych, sroży się i 
miota przeciwko książkom il"a 
prawdę wartościowym, je'.;.;. 
tylko ich treść nie układa s:ę 
ściśle w ramki watykańskiej 
polityki. Z tego punktu widze
nia, rzecz jasna, jakiś Pitłrrilll 
jest o całe niebo „lepsr,:v", nit 
Roma.in Rolland, Lew Tołstoj, 
czy Tomasz Mann. 

Przytoczymy tu z praktyki 
polskiej dwa interesujące przy 
kłady wydawnictw, które nie 
tylko n!e zash1żyły sobie na 
potępienie władz kościelnych, 
lecz przeciwnie - opubliko
wane zostały z urzędową apro 
batą („imorimatur") kuril b.'.
skuoiej 

W pierwszych latach bieżą
cego stulecia niejaki M. P'.xo 
wydał w Krakowie broszurę, 
wymierzoną w gwałtowny spo 
sób przeciwko wprowadzone
mu wówczas powszechnie ... 
szczepieniu ospy (!), którą to 
czynność „uczony" autor, po
wołując się na autorytet pap:e 
ski ,nazwał „niechrześcijań
ską" i „bezbożną". A w r. 
1933 (!) Jan Sobolew usz.częśli 
wił społeczeństwo polskie 
,,dziełem" p. t. „Karanie wy
chowawcze", w którym z sady 
styczną lubością opisywał dro
binr.owo, jak, kiedy i dlacv.ego 
należy wobec młodzieży stoso
wać karę - chłosty. Oba te 
„dzie~a", jak wspomn!ałem. u
zyskały sankcj~ władz bisku

ma "strowie. Im także zależało .rea IZOW!l a e 8 '1_'9' J czyn 
J · k •l h ynikach- maJOWy dyrektor tecbmczny tow, 

;:t\~~erd~:· tc;s~acjste~ II zmia. Wiz~er. Z~aJą. go w całej f~bry 
t Kazimierz Pa.włowsJo, ce, Jako mestrudzonego racJona 

ny k ow: ó. wykr 8 produk lizatora: On to obmyślił rucho-
po. azuJąCc sw.cJ ·ac mei'erzy 0~ me wałki do czyszczenia. wałecz 
cy3ny. 0 mi si.,. " k6 · b d b · kó f'We siły'' z majstrem pierwszej ..,

1
1w go:nycd . 0ł . 0 rączma w, 

zmiany. I oto w kwietniu zdo u epsą. zi~ anie szarpaczy, 
był pierwsze miejsce, a. zarazem zaś na 1 maJa. zastos~ał dwa 
nagrodę. Kierownik Przędzalni dahze ulepszema. 
codziennie wpisywał na tablicy Na. snow~dłach zastosował ~o 
t d kcJ„ w rubrvkach _ warzysz Wizner elektryczne w1a 

s an pro u 1• · t k' któ d h · ałk ,,Planowano - wy konano''. r~ . 1• k · re wy mduc UJ'ł c . o: 
Plan ilościowy nie na.suwał żad wicie urz z przę 'l.y, rozp1ęteJ 

h baw • na ramach 1mowadłowych, Apra.-
nyc o . · · · d · t W tkalni także rej wiodły na.i Wl&Ją.c,. ze przę ~a ta. JCSt 1>o, em 
lepsze zespoły współzawodniczą.- równa 1 pozbawiona. zgrnb1en. 
ce. tow. tow. szklarek, Wojta. NIE N.A Tx"M ~ONIEO ... 
szek, Waliszek, G':f}wczyl1skiej. z_ałoga. me. ma. zamiaru poprze 

pich. 

Co kilka rlni biegły tkaczki-przo Hac na kw1etmowych sukc~: 
downice dG Komitetów Współza se.eh. D~skonal11 w;vko".ała swoł 
wodnietwa dowicdzie6 się o ~2!n IDBJOw!, trzeb!' ~1ę~ roz~1 

kolej- ~wój procent primy. Same wie· ~ac go da~eJ . ;rrP~iez mczndm
działy że braków nie było, 11 ie go odbędzie Slę Kongres Z~z 

nym „liście pasterskim" z dnia wzywa.no ich przeciPż do tablicy ków Za.w.o_:iowych. I to. ~Więto 
24 kwietnia b. r. wezwał m. brakarskiej. Pozostałe zespoły post~now.1h uczc16 ro.?~tmcJ'. „ba 
in. młod:z:l.eż, by odwróc'..ła się od niedawna biorą.ce udział wtl wełmancJ czte:nastk1 . · Pierw. 

Episkopat polsk~. w 

od książek „bezbożniczyl!n" i 
zajęła się wyłącznie lekta:ą 

religijno - dewocyjną. Ks'.az
ki „bezbożnicze" - to oczyw1 
ście, przede wszystkim te, kt.ó 
re już znajdują się na waty
kań.sk:m indeksie, bądż też 

tam trafią. Doprawdy, nale
żałoby drżeć 1 truchleć nie tyl 
ko o przyszłość naszej mło

dzieży, lecz o przyszłość Pol
ski Ludowej, gdyby te ciemno 
grodzkie apele znalazły po
słuch. 

Polske Ludowa jest dość sil 
na i zdecydowana, by wszyst
kim swo:m obywatelom, a już 
najbardziej - młodemu pako 
leniu, zapewnić pełną moż
ność korzystania z prawdziwej 
oświaty, prawdziwej wiedzy i 
prawdz:wej kultury wszech
ludtitiej. 

I;clcsław Dudzitiski 

w~półzawodnictwie które nie ~?~a głos w teJ. sprawie zabrała 
zupcłme jeszcze poj~ły, na czym ~acT.ka na 6-crn krosnach, t.~w. 
polega zespołowy wysiłek, praco ugenia. l\'l:akows~a., wzywaJąCI 
wały jeszcze dawnym systemem całą. załogę tkalm do w~póti;a
„każdy sobie'', aló przy zwięk W?dni~twa.. jakościo~ego, 1 zo~ 
szoncj p~1ności i uwadze. Kaida ~ią.zuJą.c się do ?ma. 25 ma~a 
ma przecież zależało, aby towar oa~ 90 proc~n~ pnmy. Wezwanie 
był jak najlepszy. Kiedy niekie to nrz:vJęło .1~z 23 tkaczx, któr~y 
dy wpa<lała do tkalni lotna ko- zadeklarow:ah wykoname SWOJ~&
misja - inspektor techniczny, iro planu 1akośc1owego do. 91,d5 
dyrektorzy. przedstawiciel orga- procent p;1my. Już teraz ~1ekt~
nizacji p11rtyjnej„. Oglądali kros re tkac7:,k1 mogą poszezy~1~ się 
na, no'fowali usterki - ~a kilka uzyskamf:'m 90 proct'nt p1e:""l'sze 
dcl sprawdzali, czy zostały już go gatunku: 
U!ll.!lięte Planowe 1 pomyślne wykona. 

· nie zobowią.zaJI pierwszomajo-
NA "P.IERWSZEGO MAJA... wych oraz ambitne zamierzenia 

w~niki kwietniowych zobow~ą.· ?:wiązane z uczczE'niem Kongres~ 
zan l-yr;i. T'aprnwdę. zadowala.Ją.· Związków Zawodowy<'h, pozwa. 
ce. Tak, jak robotmcy przew1dy f Pją ~twi1>rdzi~. ll:e załoga. PZPB 
wali, przekroczono ~awet_ ustalo Nr 14 zdaje sobie dohrie spra. 
ne ~yfry. P~zędzalnu. 1mągnęła wę z obowiązków i zadań, spo. 
bowiem zamiast uch~alony<'h - c-zywaj!!c:vch w dobie obrc-nPj n& 
!16 - 97 procent prirn;v, a tka.L kla~ie rohotniczrj. ŻP roclziennt 
n~~ pr7.ekroczyła Rwe zohmviązn ttoską i<'h jest. "h.- ;, knnjlepiej 
ń1a o 9 proc, oddając 83.4 pro z >iicb ltie wvwiaz~I\. 
cent I ~atunku. Brakó"' - oczy SL. Sam. 



Postępowa myśl ludzka zdobywa masy 

Ludność robotnicze) Łodzi kupuje książki 
Z kiosków ulkznych do rĄk robotnikówł młodzieży i dzieci 

Na wszystkich placach Ło- nymi, zapowiadającymi nęcą- wiedzą co wybrać. Totet sprze steczku" na Jullanowsldm Ryn 
dEl, jak również obok wielu cą, interesując;\ treść tytu- daż idzie szybko i sprawnie. ku 'f>bok straganów z warzy-
1stniejących w mieście ks!ę- lu.in.:. • • • wami stanął kiosk ,,K.supkl I 
1arń - niby grzyby po de- • * • RyRa.rda Hanln - artystka Wiedzy", obficie zaopatrzony 
sz<:ZU wyrosły stoiska t; ksl.,i- Na Placu Zwycłęałwa w klo scen łódzkich 1 poeta Leon Pa zarówno w literaturę marksi-
kamł. Kioski te aą żywym wy sku „Osytelntka" największym riemak - sprzedają k3iążki stowską, jal~ i beletrystykę, 
razem ur~zyw'..stnienia ha- pow<>Qzenlem cieszą się książ- na Placu Wolności w kiOEku książki naukowe i wspólcze
ala "Tygodnia Oświaty", kl dla młQdzieży - 11Krzyfa- „Ksl~kl l Wiedzy". Tutaj naj sną poezję. Piękne przekłady 
hasła upowsze<:hnienia ksląż- cy'', „W pu11tyn! 1 w p\łszezy'' większym powodzeniem cieszy wierszy Włodzimierza Maja
ki Ze stoisk trafiają one 30 - wydawnictwa KUK-u - ta się blbliotec11ka marksis~ow- kowsklego oook Hłsto.rll 
rąk niemal każdego przecho- nie, popularne i wart'lt;::uwa, ska - nabywcy wprost oblP.- WKP(b), sprzedawanej w no
dnia: nabywają je roboh1:cy, Obok książek autorów po1• galą stolsko. wym wydaniu po 100 u - i;ą 
młodzież akolna 1 dzieci. P<:- skich nie brak przekładów z Największy jednak tłok pa- wprost rozchwytywane. I 
m)'Jłowo rozłożone - już z da literatury rad:ci.eckie.1. c~-sk!ej nuje pn:y stoisku ltUK·11 na - Od god>:iny · 3-ej oo ro
leka przyciągają uwagę ba.t'W i książek po.stępowych pisarz:? Czerwonym Rynku. Kilka 1a- ludni u do godziny wpół do dzie 

Historia 
jednego 
podpisu 

Drżąc• r~kł • kreśli 1wój 
podpia - powoli, lecz ata· 
rannie i uważnie. Ręka nie
wprawna, nieprzy2wyczajo
na do pióra - n:e trzyma· 
la go przeci eż przez całe u
biegłe 60 lat. Lecz tym wię 
ksza radość i zadowo!enie 
,; siebie, że wl.aśnie teraz, 
w 60-tym roku życ·a moż
na wreszcie posiąść cudow
ną sztukę p!63nia i czytan·a. 

• • • „Ireną" :zwali ją towarzy 
a111 partyjni. „Komitetem" 
-robotnicy fabryczni wśród 
których kolportował.a „bibu 
łę", „t11 grubą" wreszc'.e -
dyrektor fabryki, w której 
pracowała. 

- Wyrzucić „t~ grubą" 
- wrzeszczał, gdy już dla 

amerykańskich ~ jak Ho-war- zy dziennie samochód dowozi siątej wieczorem sprzedajemy 
da Fasta i in. tu nowe transporty książek. tutaj codziennie setki książek 

• * • Bez przerwy od godziny 9-ej - mówi z dumą i zadowola-
- „Poproszę o katalog". - rano do 6-tej wieczorem Ja- niem - tow. Henryk Walczy. 

z całą powagi\ dziesięciolE:tm dwJ.ra MlknłaJczyk sprredaje klewicz. 
mote brzdąc wybien1. ksiątki kiRżki. - Jestem zadowolona 
w kloeku na Placu Niel)odłe- - mówi - że ldosk nasz je~t 
rłości. - O, patrz! - mówi do tak bez przerwy oblegany. Nie 
koleżanki w tym · samym wte- czuję nawet zmęczenia, bo 
ku - to nam pani w szkole przeciet najważniejszy jest 
czytała. - Okazuje lię, te •Il fakt, że kiosk spełnia swe za
t() wyjątki z „Krzyżekl>w''. danie, że dobra, wartokiowa 
Miłe i uprzejme aprzedawczy książka dociera do robotnika 
nie kiosku „Okręgowej Spół- i dzie<:ka robotniczego, a p.w~
dzlelnl Wyd&wnlcuJ" ob. ob. cleż o to nam właśnie chr;dzi. 
Barbara Pacholak i Janina Nie namiastki i falsyfikaty, 
Wajdzianka doradzają zarów- utrzymujące masy w ciemno
no dorosłym, jak i niłodi:ie- cie i zacofaniu, lecz meratura 
ty, jakle książki byłyby dla plerwszeJ Jakości. PO!lłępowa 
nich najodpowiedniejsze. zdobycz my§ll Judzkiej - udo 

- Rankiem, kiedy ludne stępnlona zostaje w ten sposób 
śpieszą do pracy - mówi o;.,. szerokim neszm.n nuzrgo spo 
Pacholak - przystaną przy... łecuńsnva. 
najmniej na chwilEl, obejrzą • • • 

• • • 
Ksłaikl na pluach Łodzi, 

książki na rynkach - obok 1 strafa.nów z bwnoilelll stajll. . 
się ta.lt niezbędne. jak cod7.il'n 
na strawa. Ta pcnyteczna łno
wacja, Ja.ką n!ewątpliwie są 
stobka z kshp:kami, powinna 
wyblee daleko poza ramy .. Ty 
g~dnla" ł przynaJmnleJ w de
płej porze roku pozostać na 
lód7kich placa-0h: tak 11~mo, 
Jak cel l zada.nia „Tygodnia 0-
świały" nie będą mienone 
dniami, lecz lata.mi. w czasie 
których wraz 11 walką o prze
budowę ustroju snołecznego -
realizowane będ:de hasło upo-

książki. Przy powrocie - już Tuż przy, „We.solyrn 
wnechnienla knlturv f wie-

Mia- dzy, • • M. Zaleyslta 

Nas• i.orespondencl •'-2!! 
Sprawa biblioteki i kursu dla an alf a betów 

Z okazji „Tygodnia. o•wiaty'' naszł szezupł'ł jeszeze biblioteez sobie 
nie od rzeezy będzie wspomniecS kę. 

do serca.. 

o akcji lr.ulturalno - o6wiatowej, Drugim pilnym zagadnieniem 
prowadzonej w PZPJG Nr 8 Od jest sprawa kursu dla analfabe 
dzial „Dtbrowa". tów. Nie moi.emy go rozpocząć, 

Korespondent fabryczn) 
,,Głosu" z PZPJG Nr : 

S. Bursiak 

\A/vstawa książki radzieckiei 

W dntu 2 maja rb. w Okn:gowym Ośrodku dydaktycz
no - naukowym języka rosyjskiego w Łodzi przy Al. Ko
ściuizki 71 - otwarta zonała wystawa książki radzieckiej. 

Wystawa cieszy się wielką frekwencją zwiedzających, 
którzy przekonują się tutaj naocznie o rozkwicie literatury 
radzieckiej - podziwiając ró wnież ·wysoki poziom sztuki 
drukarskiej w ZSRR. Wystaw ę zwiedzają tłumnie szkoły 
łódzkie oraz wycieczki robo~ni ków z fabryk łódzkich, urzą
dzane przez Zw. Zawodowe, Rady Zakładowe i fabryczne ko
la Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Wystawa 
otwarta jest bez przerwy od 8-ej rano do 8 - wieczorem. nikogo ni& było ta~mntcą, 

że Marla O:ejniczak jest 
„czerwona" 1 walczy o pra 
wa robotników. Oczyw;śde, 
przy najb'.:i·iszej wy·placle 
otrzymała stempel na ksią
żeczce obrachunkowe i i 
trzeba by/o gdzie inozłej 
s;i;ukać pracy. 

Dotkliwym niedomaganiem na gdyż nie posiadamy odpowiednie 
szego Oddziału jeit bardzo ma· g1> lokalu. żyjemy nadziej'ł, że 
la. biblioteka. Niektórzy prac<-IV rozpoczęte. w tych dniach akcja-
uicy przeczytali już WS7.)&tk.ie kulturalno - oświatO'jVB. pomoże Załoga naszych zakladó'v mu os7.r.ządnościowego i prngną.c celem uniezależnienia się od do 
książki, znajdujące się w niej. nam do załatwienia. tej sprawy. chcąc wraz z innymi fabrykami wykonać przedterminowo plan sta.wców prywatnych. 
Najbardziej cierpi na tym mlo. t.l'rzeba. tylko by ktoś wzięł ją włączy~ się do ogólnego syste- trzyletni, postanowiła rozpatrz~·ć w ogólnym zarysie poszczegól 
dzioż, gt!yz koło ZMP nie posia i przedyskutować swe moż.liwoa 110 rlcmenty projektów oszczęd· 

Będziemy oszczędzać 

}\iala 15 lat, gdy zaczęła 
pracować w part!i. Chodzi. 
la na tajne zebrania, kolpor 
towała prasę nielega'.ną, pro 
w~zila akeję uświadamia· 
jącą wśród robotników. 
Sama nie umiała czytać, 
ani p! sać. Choci.aż rwała się 
do nauki i wiedzy - nie 
bylo na to czasu an! moż· 
noścł. Robotn;k harował w 
fabryce po 12 i w;~cej gG 
dz in. 

da własnej biblioteki, a. korzyata 11rzeczyWiSłnl·enie SOJ.USZU robotOICZO chłopskteno ci. nościowych przedstawiaj" · się w 
tylko z og6'1nofabrycznej. U - 6 W tym celu przy porozumie. ~posób uast9pujący: dział waliz 

Dzieła, które posiadamy, są Dn;a 1 Maja bawiła W gości ej! chłopsk.'.ej podziękował w niu rady zakładowej, dyrekcji kowy zaoszcz~dzi w stosunku ro 
bardzo cenne, gdyż jest to dar nie u robotników PZPB nr 5 serdecznych słowach załodze i organizacji partyjnej zwołano cznym 650 tys. złotych, dział 
„Gło1u Robotniczego" za do. 25·osobowa delegacja c'alopów PZPB nr 5 za gościnę, podkre- ogólne zebranie załogi. Na ze- blacharski - 5 milionów zło
br.te zorganizowany kolportaż ze wsi lzabelów. Wzięła ona ślając iakt, że w stosun!<ach braniu tym tow. Lewandowski, tych, dział konfekcyjny - 560 
prasy. Ma.my też sporo ksi11żek udział w manifestacji p:erwszo przedwojennyc'11 tego rodzaju naczelny dyrektor zakładów, tys. złotych, dział gospodarczy 
w języku niemieckim. By~ może, majowej, a następnie zw'edziła spotkan'e byłoby niemożliwe, przedstawił szczegółowe plnny - 1.506.000 złotych, transport 
że i wśród nich 7.Dajdujllł sifł nasze 7.akłady szczegóin!e gdyż kap'taltiśc' dąży'.i do prze oszczędnościowe i produkcyjne 1.100.000 zł, narzi~dziownia - l! 
dzieła cenne, ale tu u nas leżę Oddział Chemiczny, który pra- c1wstawienia sobie robotników dla wszystJfich oddziałów. w miliony złotych. Wyniesie to łt 
bezużytecznie, podczs1 gdy mo cuje bez prterwy oraz św' etli- i chłopów. wiedząc, że s"ojusz pierwszym rzędzie mowa była 0 cznie 16.414.000 złotych. 
i;łyby się przydać gdzie indziej. cę, żłobek i przedszkole. robotn ' czo-chłopski, to kon:ec wprowadzeniu oszczędności suro Dalsze oszczędności ma przy. 
Może by kto& si~ zgodziJ za Po wspólnym obiedzie, tow. ich panowania. wcowjch, sporządzeniu ekonomi- nieść wzmocnienie dyscypliny 

Rok 1905 - rok ruchu 
rewolucyjnego gnębionych 
mas robotnkzych, nasuwa 
tow. O~jniczak t1mutne 
wsp0mnienia. N'.e było wte 
dy jedności wśród robotn·
ków. 

brać od nas ksi!lżki niemie1>1r.ie, Trzeciak krótko omówił znacze rznych narzędzi i stoRowaniu pracy, właściwe wykorzystywn. 
ofiarowując wzamian pewnlł ne święta. 1 Maja oraz zna.cze· A. Pallsk'. ~pcrjalnych wykrojów oraz wy. nie telefonów, materialów biuro· 
ilość książek polskich t W ten ni-e sojuszu robotniczo-chłop· Korespondent fabryczny budowaniu i uruchomieniu no- wych itp. 
sposób mogliłiy6my powięknyć sk!ego. Przewodn;czący dełega- „Głosu" z PZBP nr 5 "'ych oddziałów produkcyjnych Załoga naszych zakładów nie 

W roku 1917 Maria Olej
ni.czak zna'azła si~ w Pe· 
tersburgu. Walczyła na ba· 
rykadach, biorąc czynny u
dział w zmaganiach !udu 
-rosyjskiego z carską tyra

l
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W ty<:h dniach ukna' żyły na dojrzewającej go ~Ian oszcz~dn?ściowy, ale z~-
się w „Prawdzie" artykuł llT • • t ' ' woli postępowego uczone bow1ązała. się Jeszcze uczymt 
pióra znakomitego pisa- 1111 e B e S e S S a In. e nego. Oznaczają one prze wsz?·stko, by plan ten przckro. 
rza radzieckiego Ilii Eren a cież solidarność całego czyc! eo riod~reślono w uchwn-
b t Pr ł " N • • k• D O S • · t l k · · !loneJ rczoluc31 , urga. p. . „ ze Om , W a marg1DeSJe SZtU 1 • • teWarta: SWla a W Wa Ce O po OJ , . . • •. • 

> kt6 autor nawiązując wolność i spraw:edliwośc W. te3~e ; czoluc3i zcbram zo-rym . ,,Gwiazda Stevensona" w Teatrze Kameralnym W . 1 bow1ązah ~1ę plan roczny wJ·ko I do parys~1ego ~ong~e.'lu s:;iolecz~ą. . . teJ wa ce . nać do dnia 15 listopada br. i nią. > w Obronie PokOJU pisze son to właśnie ten „inny1
• utrata katedry uniwersv m~t dziś me Je~t odoso- ( dn6 riaństwu dodatkową. prorluk 

• • '-~ óc.I t m. in. Amerykanin, jeden z teckiej i bezrobocie albo bmony •. ma bow~em za so ( cję wartości 70 milionów zlotych 
W 1923 ro„u powr 1 a i t „Miłośnicy mięsa ludz- owych licznych Ameryka nawt?t - i taką bron: ą bą potęzne oparcie wszyst •a plan trzyletni wykonać do 

ZSRR do kraju i rodziny. ; kiego nie rozumieją, że t1.ów, którzy mają dość chętnie posługują się do- kich narodów, setek m .- '!dni:i. 30 września br. 
Znów stanęła przy wanszta J czasy sie :r.mieniły. TP.raz atomowej presji miłośni- larowe sfery „pogromców lionów ludzi białych, lu- Korespondent fabryczny c~ pracy. Ale nie 

0 taką , nie rok 1939. Dziesięć lat ków mięs~ ludzkiego i ich świata!" - ewentualne cizi czarnych i ludzi żół-rzeczyw!stość wa:Czyla w • ł I „Głosu' • z Lódzkich 
1905 I. w 1917 roku. R~· ~ zmieniło ludzi. Międ:i:v zamach~w na prawa cz O• 11lokowanie w zakład1.i~ tych. to jest ta moc i 

v- k b t 1 Z 1 b k h k • k · · 7'.lkł. Przem. Guzikarsko. dzlł si~ w sercu bunt prze Monachium a zmową atlan wie a o ywa e a. na· da o łą anyc . saa, tora aze nam wie- J 
ciw panującej nadal 11.iesp~a , tyckll leży morze krwi, komity astronom, który Jest zrozumiałe, że w rzyć za Erenburgiem, że Galanteryjnego 
wiedliiwo.sci społeczne]. Ne ~ lata poniżeń i wzniosło- stracił syna w czaą.'. e osta tych warunkach niełatwo „~:.zelom już jest za na- J. Rapmski • 
mogła długo zagrzać m!ej- ' ści, kazamaty faszystow- tniej wojny, tęskni do po podjąć znakomitemu uczo m1 . 
sca w żadnej fabryce. Opo- , skie i odwa~a partyzan- koju i szczęścia ludzko- nemu decyzję czynnego Stefan Stefański. 
wi&dała towarzyszom pra. 1 tów, C1>mpiegne i Stalin ści i dlatego podnosi ro- wystąpienia przeciw ame 
cy o swych niezapomn!a· ~ ~rad, narad.ziny demokr11 kosz przec:wko rządzą- rykańskim podpalaczom 
nych prze.życiac'n podcus cji luqowej, przebudzenie cym Stanami Zjednoczo- świata. To, że tę decyzję 
wielk'~j rewolucji rosyj- się Azji, zwycięstwo .wy- nymi handlarzom kon- - wśród wahań i troski 
skiej, o zdobyczach ludu ro zwalająeych się Chin, :r.de serw mięsnych i handfa- o swą dalszą karierę nau-
syjskiego. maskowanie chciwości rzom dusz ludzkich, któ- kową i życiową - wresz-- Niech pani jedzie tam, ł ·ć b. 
gdzie jest tak dobrz-e handlarzy koMerw i han rzy pragną nape m swo- cie podejmuje, że rą •e 
m6wLli jej dyrektorzy i kie dlarzy dusz ludzkich. lJ1· je złodziejskie kabzy przy prawdę wielkiemu sępo-
rownk:y fabryki, a na k!lą· ni są teraz Czesi, inni są pomocy jeszcze jedne!?:o wi finansjery Harkride-
ie<:zce znów pojawiał się także Francuzi... Inni sa „interesu wojennego". rowi i zadeklaruje pu-
,,ste.mpet" także Amerykanie - coś Niełatwa to walka. - blicznie swe braterstwo 

• • • nie coś dotarło równi.-ż Wpływy rzl\dowej kliki z prześladowanym mu-
Diiś tow. Olejniczak, ak· j do Nowego Swiata". kapitali.Styczno • wojsko- rzynem-nie odbywa się 

tywny i ceniony czlonek Sztuka postępowego wej rozciągają się w w sztuce bez pewnej „ma 
PZPR, ma czas i możność amerykańskiego inte1ek- „wolnej" Ameryce i na gii". Mianowicie działa-
uczyć s ' ę. Ukończyła kurs tualisty Donaldo Ogdena niezależny (tytularnie) nia magiczne wywiera 
wst~pny dla analfabetów, Stewarta p. t. ,,Gwiazda świat nauki. F ;nasjera U. na prof. Stevensonie ha-
zapisała si$ obecnie na · d d t t t t wyższy. Czekala na tę chwi profosora Stevensona", S. A. pos1a a . os a eczne sło, pow arzane suges y. 
I~ przez 60 dlu~'ch lat. 1 l gxana obecnie na scenie środki, aby ukrócić wszel wnie przez tajemniczą 
dlatego z taką. dumą i rado łódzkiego 'reatru Karne- ką „nieprawomyślność" i dz:ewczynę z nieznanej 
e t ą kreśli swój pc<Jpis na ralnego - potwierdza w akty woli, zagrażające planety, Lizę: nie jesteś 
kartce papieru, Podp:s. ofw·e pełni erenburgowską dia- n·eczystym i n tere som sam! 
rający nowy okres h'.storii gnozę przełomu w du- Wall-Streetu. Stevenso- N:e jesteś sam.„ Nie 
jej trudnego, lecz p' ęlrne· szach ludzkich na całym nowi za jego postępowe dziwi nas bynajmniej, że 

~~~o~i:,;Yi;,;C;Jia::; . .__, ____ ,._ _ __.l świ~iP.. Uc7.nnv ~tPm>n- nrzPknn:rnia - erozi no. nrnste tą słowa tak zawa-

P. S. Wydaje nam się, 
iż .. Gwiazda profesora 
Stevensona" nie „zajdzie" 
wcześn· ej na scen:e Te
;itru Kameralnego, nim 
nie zostanie obejrzana 
przez szersze rzesze łódz
k:ej publiczności teatral
nej. Utwierdza nas w 
tym przekonaniu: 1-o c·e 
kawa i postępowa treść 
~ztuki; 2-o wysoki arty
stycznie poziom przedsta
wienia. N;e od rzeczy bę
dzie dodać, iż auto1 sztu
ki, Donald Ogden Ste
wart, należy do postępo
wej awangardy intelektu
alistów amerykańskich 1 

jako aktywny uczestnik 
ruchu pokojowego brał 
udział we wrocławskim 
Kongresie, kładąc swój 
podpis na manifeśc'. e w 
obronie tiokoju świata. 

: Historra WKf ( '°) 

I w milionowym nakładre 
Już jest w sprzedaży Histo

ria Wszechzwiązkowej Komu• 
nlstycznej Partii (b·Jl ~1ewi-

l
ków) - Krótki kurs. 

Cena książki w oprawie wy 
nosi 100 zł. Nabywać ją moż
na we wszystkich księgar
niach. Skład główny w Od· 
dziale księgarskim Spółd ~1e lni 
Wydawniczej "Książka l Wie

' dza". Łódź, Al. Kościuszki 39 
~(parter). Telefon 148-99. 
J Z powodu wyczerpania kil-
ku dotychc7.asowych wydań -

ł
Historia WKP(b) wydana zo
stała w milionowym nakła
dzie. Papier, druk. wspaniała 
oprawa - i cena skalkulowa-
na na najniższym poziomie 

I sprawiają, że Historia WKP(b) 
(jest rozchwytywana w kio
' skach ul~-.:znych i księ&ar-
n iach. 



Więcej książe-k, br oszu,r, czastpiłlłł 
łódzka organizacia ZMP w ,,TygaHiu lświaty, lsiąźti i Presf" 

W dniu 1 maja 1949 r. rozpOOZ11ł 
llę „Tydliień Oświ<11ty, Ksll\Żki l 
Prasy". Tydzień ten ma na celu 
'W'Jno:ileni-e wysi~ków nad reałim
~I\ ustawy o likwidacji analfabe· 
tyzmu, wzmorenliie czytelnictwa 
k.siążki l prasy wśród najszer

szych rzesz młodziieży, 21Właszcz.a 
111łodzieiy ehłop-sldej. W rama.eh 
lego tyqodnia wysiłki nasze zmie· 
rzają w kierunku SIJ>Opulary.zowa
Dia oświaty, rozszerzenia liec:I bi· 
bliotę'k we wsizystkich kołach ZMP 
-owskiich. 
Związek Młodzioeriy Pols~iej ma 

powaline zada·nia do Wypełnienia 
na odcinku oś'wiatowym wogóle, w 
ramach Tygodnia Oświaty w szcze 
góln.oścl. Umasowienie naszej or
ganh:acjl i w ziwdązku z tym ofen
sywa ldeologkzna, jak11 prowadzi· 
my, wymaga postawienia przed ca 
ł11 nasz11 organi<zacją I młod!tież11 
nlezorgani<zowaną sprawy czytel-
11ictwa. 

Jak dotychczas nasze bibliotek.i 
terenowe nie spełniały w całości 
zadań, jakie przed nimi stały. 

Książka czy broszura była w wie 
ltt wypadkach 1'7JE!c:zą interesującę 

ektywistów czy prelegentów, nato
miast nie była czytan11 pr:ooz 
wszystkich czlooików kola I mło· 
dz.lei niezorganl'Zowaną. Wiele jest 
kół ZMP-owskich, które nie po
siadają żadnych bibliotek, ani też 
nie mają możliwości korzystani1' 
:r bibliotek publicznych, a jedno
c:reśnte nierzadkie s11 takle kola., 
które poslada.j11 warunki do popu· 
łaryzowanta czytelnictwa, 11 nie 
wykorzystują tych możltiiwości. 

Na sprawę czytelnictwa aktyw 
crganizacyjny nie zwracał dotych 
czas dostatecznej uwagi. Co wię
cej: znaczna część młodzieży czy· 
ta książki szkodlilwe, zaś aparat or 
ganizacyjny nie dość !iltutecz.nde 
prowadził walkę o uwnięale z bi
bliotek szkodliwej reakcyjnej de
moralizujęce.j literatury. Praca o
światowa I szkoleniowa w naszej 
org3nizacji spełni wówczas swe 
zadande, jeieli będzie rozwd1ać ma· 
sowo wśród młod2ieży akcję czy· 
telniczo - s11mokształcenlow11. Re
ferat, pogadanka· czy dyslrnsja mo 
f14 tyiko wprowadzić w dane za· 
gadnieniei, ułatwić zrozumienie 
sprawy, a pogłębić je należy sa· 
modzlelnie pracując nad broszurą, 
książką czy czasopi1Smem. 

Praca nad wychowaniem poHtycz 
nym, ksztaltowan~em światopoglą
du wymaga systematycznego czy 
tania, dobrej, wychowującej, 

kształcącej literatury. Dlatego też 
łód7kll organizacja jut dwa m:e
siące temu wzmogła swoją prdC'ę 

oświa•.ową. Na iwięk~z.e nasilenie 
tej akcil przvpadlo włafole w o
kr•?s!e Tygodnia Oświaty. Nasile
nie to wyraża się w zorqa'll •owa
niu prac wstępnych nad ururho· 
mieniem ki•rsów poczatkriw~rm C'ZV 
tania i pisania przy I>z.ielndcach 
ZMP, przy PZPB Nr. 1, 2 I 3, w 
zakładaniu nO'W)'Ch kół samokształ 

ceniowvch, w wycieczkach zbioro· 
'-vch do muzeów łódzkich i le· 
atr6w. 

W końcu Ty!Jodnia Oświaty zo-
1tanie odd \Ttil do użytku młodzie· 
7„ CPnfralna R'ltoteka przy Zarzą
ri.•e Łódzkim ZMP. Wystawy ksią-
7-'c.• :znrqanirowan" na dzielnicach 
~ · -)drn' eśdą. Widz.ew i na Górnej , 
r - k aż'\ ml<'r!z;.'?iV dobr11 książkę, 

pobudzą 7a'nteresowanla do czy
tania dohrei książkd. 

T'l"'ow~rł-"-,„ nrzez naszą orga-

Do ·Miadomołci 
Kole(!l6w modelarzy 

!otniczych 
Przy za„,(1-ie Łódzkim ZMP zo

~ta!a w ostatnich dniach oddana 
do użytku pracownia modelarstwa 
l " tniczerro . 

Prar->1•1P' 'I mieści SIP w budynku 
Zarządu przy ul. Piotrkowskiej 
262. Wszyscy koledzy - modela· 
rze - amatorzy. pragnący w do
brych warunkach pracować w tej 
osobliwej dziedzinie sportu, mog~ 
przystąpić do grona modelarzy, 
zgłaszając się .za pośrednictwem 

Dzielnic do Zarz11du Łódzkiego 

ZMP. Referat Kultury Fizvcznel. 

n.lncję werbunek nauezydell spo· 
łe<:2nych i in!llruktorów do walki 
z ana'1foabeytzmem umożliwi zwięk
szenie ~ursów początkowego c:r:y· 
tan~ i pisania, pozwolt bardziej 
aktywnie prowad'Lić walkę z tq 
wielką klęską spoleczi:ą Akcja po
pularyzacyjna biblioteczek KUK-u 
umożliwi kolom ZMP-owskim pro
wadzenie pracy ośw.iatowej I samo 
kszbalcenfowej. 
Pr~zony kolportaż prasy mło 

dzieżowej i prMówki, zwJękiszwją· 

ca się z dnia na dzień liczba pre-

nutneł'atorów I lltorespon<i(!:ntów po 
zwala s11cDić, te mlodzi~ IJl.lere· 
saje słę oś"W'iatą, klli11żk11, prasą . 
Łódllka organizacja ZMP pf'Z'Y'lll11· 
piła do Tygodnia Oświaty, Książk.i 
i Prasy z poważnymi osiągnięcia

mi, w w ramach tego TygodD'ia 
osi11gnięcia te pomnoty i pójdzie 
dalej do najsrerszych mas młodzie 
ży by dać jej god:r:twą rozrywkę 

i dobrą k>siąZkę. 
J. Wołc:iyk 

Kierownik Wydziału Oś'Wiatowo 
Sxkoleniowego Zarz. Mlejsk. ZMP. 

CO KTO CZYTA?> 
Kol. Szczepkowski Zdzieław, z Kol. Tomaszewski Stanisław, 

zawodu stolarz pisze nam: tkacz pisze: 
„ W przeci11gu tygodnia poświę- „Z przeczytanych ksitżek naj-

cam 10 - 12 godzin na czytanie. bardziej podobał mi się „Pan Ta· 
Przeczytałem już dużo ksi11żek. deusz" - Mickiewicza, „Antek" 
Najbardziej podobały mi się „Czn - B. Prusa, dlatego że to wszyst· 
pajew" i „Dusze nieujarzmione". ko jest pisane prostym j{~zykiem, 
Podobały mi się dlatego, że pr7.ed- który do mnie prumawia. Chcę 
stawiały bohaterstwo walki ludzi zabrać się do studiowania „Zagad 
radzieckich z okupantem niemiec nień Leninizmu" - Stalina. 
kim. Postanowiłem w najbliższym Kol. Strelhicki Jan, elektromon 
czasie czytać ksi,żki z dziedziny ter pisze: 
historii ruchu robotniczego, „Na czytanie poświęcam 14 go
Kol. Zomerfeld, pomocnik cicsiel- dzin tygodniowo. Do najciekaw· 
ski, pisze: s:r.ych książek zaliczam „Krzyża· 

„Czytam codziennie gazety, a ków"; „0 wielkiej Październiko
przede wszystkim „Głos Robotni· wl'j Rewolucji w Rosji". Z tych 
ezy". Na czytanie książek poświę· książek dowiedziałem się o walce 
cam tygodniowo 4 godziny. Naj. narodu polskiego i Litwinów prze 
lepiej podobała mi się „Chata wu· ciw Krzyżakom. Dowiedziałem się 
ja Toma", ponieważ był tam do- o walce mas pracuj,cych - Związ 
brze opisany żywot biednych i ud ku Radzieckiego przeciw burżua
skanych narodów, utrzymywanych zji, która chciała rozbić młodą re· 
przez wyzyskiwaczy w niewolnict· publikę radziecką. Muszę koniecz
wie. Trudno mi zasnąć po prze- nie przestudiować „Krótki kurs 
czytaniu tej książki. Cały bunto· historii WKP(h)" i pierwsz11 część 
wałem się przeciwko tej wielkiej „Elektrotechniki i Radiotechnik.i", 
krzywdzie. również „Biologię" (część II). 

Lódzcv marynarze 
Kurs Przysposobienia Marynar· I wane przez „SP" nad morzem i na 

skiego, zorganizowany przez łódz· malowniczych Jeziorach Mazura· 
k11 Komendę Wojewódzkt Powsz. kich, gdzie będą kontynuować na· 
Org. ,,Służba Polsce" -:- pracuje ukę i szkolić się na przyszłych ma 
„pełnt part"· Na kursie szkoli się rynarzy. 
młod:aież na przodowników Kół Kursanci - to młodzież robot· 
Przysposobienia Marynnrskiego. niczej Lodzi i jej okolic, pełna zro 

Postępy kursantów i km:santek 7.nmienia celów i zadań Przysp. 
Sił bardzo dobre, mimo, ile pro- Mar. „SP", złl)czona sih1ym „wę· 
gram zajęć jest obszerny i wielo· złem marynarskim" z masami pra· 
stronny. Składa się on między in- cującymi. Wyrazem tego jest uch
nymi z zagadnień morskich, śród- wala w której kursanci i kursant
lądowych, robót linowo - i:aglo· ki zobowitzujQ się do zbudowania 
wych, budowy jachtów, sygnaliza· własnymi siłami przystani wioślar 
cji i zagadnień Polski Współezes· sko-żeglarFkiej na Miejskim Sta
ne,i. \loie w Parku l-go Ma.in w Rudzie 

Jednymi z wielu wyróżniających Pabianirkiej, ,;dzie młodzież huf. 
się w nauce i pracy są junacy i ju· ców „SP" będzie miała możność 
naczk.i Barik Zofia, Pilawscy Ka· poznania i uprawiania iak pięk
zimierz i Włodzimierz, Staszclis i nych, a mało znanych sportów 
Piotrkowski. wodnych. 

W miesitcach letnich przewi- Do użytku młodzieży „SP" bę-
d„iana jest nauka pływania, wio· dzie oddany liczny tabor wodny, 
słowania i żeglowanie, a w czagie składający się z jednostek pływa
wnkacji absolwenci Kursu, a wraz jących jak: szalupy 10-cio wiosło
z nimi junacy Kół Przysposobie- wej z ożaglowaniem 22 m. kw. po
nia Marynarskiego „SP" wyjadą wierzchni, jolek żaglowych, kaja
na kursy szkoleniowe, organizo- ków, pyehowek itp. 

Nasz lcorespondent z Piotrlcowa, kol Henryk Mqka oiSle: 
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Jak pracuje i 

koło ZMP 
jak mogłoby pracować 
przy hucie „Kara'' 

W wykonaniu 3-letniego planu 
gospodarczego przez hutę szkła 
taflowego „Kara" w Piotrkowie 
Tryb„ wielki wkład dali ZMP-ow 
cy, bior11c poczętkowo udział w 
Młodzieżowym Wyścigu Pracy, o· 
hecnie zaś pracując w 7 Ilryga· 
dach Produkcyjnych, wspó)zawod
niczących między sobą nad zwięk 
szeniem ilości i jakości wyprodu
kowanego szkła . Z przodowników 
pracy na wyrozmenie zasługują 
ZMP-owcy: F. Wąchała, A. Bła
wat, oraz H. Sentorek. W ramach 
akcji „O" szczególną uwagę zwró· 
cono na niespóźnianie się do pra
cy i nieopµszczanie jej, zmiejszo
no również ilość braków z 5 na 
2,5 procent. Wzmożont pracą 
przn:olowali &ie ZMP.owcy do 

u~zczenia ~więta klnsy robotniczej 
- l Maja. 

Pomimo jednak osiągnięć pro· 
dukcyjnych, koło ZMP wyraźnie 
„kuleje" na odcinku pracy orga
nizacyjnej. Liczy ono zaledwie 40 
członków na 120 młodzie·i:owców 
pracujących w hucie. Z tych 40-tu 
na zehrania koła przychodzi tylko 
10- 15 członków, którzy również 
nie pracują w żadnej sekcji. Nie 
ma nawet sekcji dramatyczno·świe 
tlicowej, która miałaby pifkne 
możliwości rozwoju, gdyż huta 
„Kara" posiada reprezentacyjną, 
piękną świetlicę robotniczą. Mo· 
ze wreszcie zainteresuje się tym 
kołem i pobudzi je do życia Za
rząd Miejski ZMP. 

Il. Ma.."4 

Wielka, 
I . I 

n1ezapom·n1ana manifestacja 

Manifestacja młodzieży w dniu 
l Maja była manifestację walki o 
pokój i mnnifestacj11 radości i we
sela. Z piosenką na ustach SY.li 

ZMP-owcy dokumentując niero
zerwalną łączno~ć z klasą robotni
C7.Q, z masami biednego i średnio 
rolnego chłopstwa. To była wiel
ka niezapomniana manifestada„. 

• • • 
Z ramienia Zarządu Głównego 

ZMP przemówienie 1-szo Majowe 
na placu manifestacyjnym wygło
sił sekretarz ZG ZMP Kol. Luc· 
jen Motyka (zdjęcie 2). „Młodzież 
nie chce wojny - młodzież chce 
pokoju" - stwierdził mówca przy 
huraganowych oklaskach„. 

• • • 
Aczkolwiek pogoda tego dnia 

nie dopisała, to jednak widzieliś
my wśród młodzieżowców pogod· 
ne rozrndowane twarze„. Grnpy 
charakterystyczne, które w mani· 
festacji 1-szo majowej wypadły_ 
„na piątkę", to przede wszystkim 
grupa radiofonizacyjna Dzielnicy 
Śródmieście ZMP i grupa chłop· 
ców z młotkami z Widzewa. Nie 
trzeba dodawać, że grupa młodzie 
żowych przodowników pracy, idt· 
ca na czele pochodu wzbudziła ol 
brzymi entuzjazm zgromadzonych 
na ul. Piotrkowskiej tłumów lu· 
dzi„ . 

• • • 
Olbrzymi entuzjazm wzbudziło 

ukazanie się młodzieży chlopskiej 
(zdjęcie 1). Sknndowaniom i okrzy 
kom „Niech żyje sojusz robotni
czo-chłopski!" nie było końca. 
l\Ilodzież wiejska manifestowała 
łączność z młodzieżą robotniczą. 
Piękne regionalne stroje wzbudza
ły zachwyt ogółu mieszkańców 
Lodzi. 

* * * 
W pochodzie młodzieżowym 

(zdjęcie 3), podobnie jak w całym 
pochodzie 1-szo Majowym, wyso
ki' wznosiliśmy w górę portrety 

naszych wodzów, atojfeych na cze
le walki o postęp i pokój: Józefa 
Stalina, prezydeńta Bieruta, Gott· 
walda, Thoreza, Mao-Tao-Tunga. 

* • * 
Las szturmówek i las białych csa 

pek bJł impouujQcym przeglądem 
młodzieży akademickiej i symbo
lizował, ie święto l Maja - to 
również święto młodzieży akade
mickiej. Samotnie sz:edł ze szton· 
darem swojej walcztcej o wolność 
ojczyzny Vietnamczyk, który przy· 
jechał na studia do naszej robot· 
niczej Lodzi. Czy rzeczywii!cie sa· 
ruotnie? Nie, przed nim i za nim 
szli jego polscy koledzy z Uniwer
sytetu i Politechniki. Był w rodzi 
nie polskiej młodzieży, która w 
dniu 1 Maja szczególnie łączyła 
się z całt wakzącą młodzieżą świa 
ta i w tej liczbie - 11 braćmi i sio 

~~b:'i::': „., 
strami drogiego kolegi Fau-Cong
Minh'a, który podobnie jak mło
dzież polska. doczeka się dnia wol 
ności swojej dalekiej ojcsyzny. 

-<>--
Młodsi bracia ZMP - harce-

rze - sr.li w czerwonych krawa• 
tach, s czerwonymi szturmówkami 
podkreślaj,11 tym icisł, łtcznoś~ 
z ZMP i z walkt o pokój ..• • „ • 

Kolumny SP-owskie szły miaro
wym sprężystym krokiem„. Byli" 
my z nich dumni... • „ • 

Dzielnie spisała się orkie!tra 
ZMP„.Chłopcy dmuchali w trtbY, 
ile tylko mieli sił... • „ • 

Tej wielkiej manifestacji mło
dzieży w dniu l Maja nie zapom• 
nimy •. , 

Czyk 

Ty miałeś .organizację ..• 
Podsłuchane w korytarzu szkolnym 
Zbliżają się egzaminy dojrzałoś

ci w szkołach łódzklich . Jalr. 7JW)'kle 
w obliczu tak ważnego wydarze
nia przyszli maturzyści omawiają 
ze swymi kolegami zagadnien:ia z 
tym związane. A oto jedna z wie
lu rozmów podsłuchanych na ko
rytarzu szkolnym. 

- No i cóż Zbyszku, :ze. trzy 
dni matura. Staniemy do osta·tn.ie
go w szkole egzaminu i będ7lie«ny 
ludŻ11Il.i „dojrzałymi". 

- 'Tobie, :Włodku, łatwo tak 
mówić. Mimo dużego wysilku ja
k: wkładałeś w pracę organizacyj
ną, uczysz się dobrze, nawet bar
dzo dobrze i żadna przykra nie
spodzianka cię nie oczekuje. Ze 
mną jest zupełnie inna sprawa. 
Dużo czasu zmarnowałem na nie
pomebne rzeczy. Nie należę do 
organizacji - miałem więc wię
cej niż ty czasu na naukę, a jed
nak obawiam się tej matury. Nie 
miałem specjalnego bodźca do na· 
uki. 

- Ty miałeś organizację, w kt6 
rej nauka jest jednym z czołowych 
haseł, dlatego może miedzy in· 
nymi przykładałeś się by osiągnąć 
w niej jak najlepsze wy:nikl. Ja 
zaś widzę teraz, że nie ucząc się 
i nie pracując społecznie ma.rno· 
wałem nie tylko swój czas, ale I 
pieniądze, które państwo łoży na 
utrzymanie szkól. Z ciebie orga· 
nizacja, szkoła, rodzice mogą być 
dumni. Zdasz maturę z całą pewnoś 
cią celująco i jeszcze bardziej bę
dziesz mógł po .;wtęcić się pracy 
organizacyjnej. Potem zaś studia l 
znów praca, którą tak bardzo lu· 
bisz. Ja natomiast naprawdę oba· 
wiam się o sieble i czuję, że nie 
starczy mi siły, ani wiedzy by 
chociaż maturę uzyskać, r..ie mó· 
wiąc już nawet o dalszych stu
diach. 

[IJn 1-Maiowy mło~1ieiv 

\\'lodek zamyślił się glęboko. 
gdy wtem zabr7;mial dzwonek 
wzywający obu rozmówców na 
ostatnią lekcję w murach tej szko
ły. Dokończvl więc pośpiesznie to 
co miał od początku ich rozmo· 
wy na myśli: 

Jak lby cl to powiedzieć: 
Zbyszku? - Ja wiem, ie od mo• 
ich wyników ! od wyników mo• 
ich kolegów - ZMP-owców zależy 
równie-i autorytet naszej organ!• 
zacji, wiem, że od naszej pracy 
za.Jeży powodnmie narodowych 
planów gospodarczych, wiem, że 
jeśli b~dę dobrym fachowcem (a 
wiesz doskonale, i'e pragnę być 

Członkowlie Kola Miejskiego 
ZMP w Lubaniu przekazali na bu· 
dowę COM 5 tys. sztuk cegły o· 
raz zorganizowali 4 stałe brygady 
naprawy maszyn. 

W ramach Czynu I-Majowego 
członkowie Ligi Lotniczej Okr. 
Poznańskiego postanowili zakupić 

samolot sanitarny. Zainicjowana 
zbiórka na ten cel przyniosła do 
chwili obecnej półtora miliona zł. 

Młodzież Ziemi Lubuskiej zrze
szona w kolach Ligi Lotnicrej po
stanowiła uczcić święto 1 maja, 
zakupując samolot treningowy. 
Członkowie Ligi Lotniczej Ziemi 
Lubelskiej wezwali do Czynu 1· 
Majowego zarządy okr. L.L. z ca
łego kraju. Na apel odpowiedzia
ły Katowice, Rzeszów I Kraków, 
deklaruj11c po 50 tys, zł. na :za
kup samolotów. 

WIES NIE POZOSTAJE 
W TYLE 

Koło wiejskie ZMP w Mała 
nowie (pow. łódzki), za włas
ne pieniądze zakupiło drzewa 
owocowe. którYmi wysadziło 

półtorakilometrowy odcinek 
szosy z Malanowa do Made
jów. Na terenie swojej wsi 
ZMP-owcy Malanowa wyko
pali rowy odwadniające fprzy 
gotowali teren pod ułożenie 
betonowych chodników we 
wsi. -Dokonali równocześnie 
gruntownego remontu świet
licy, układając własnymi siła
mi podłogę. 

Koło Wiejskie ZMP w An· 
drzejowie wypełniając swe zo 
bowiązanie 1-szomajowe przy 
gotowało już w przeważnej 

części sportowy stadion miej
ski, w którym pozostaje do 
całkowitego wykończenta wko 
pać dwie bramki. 
Koło Wiejskie w Andrespo

lu ww. łódzki, zasadziło bra
kujące drzewka owocowe na 
odcinku szQsv Andrespol -
Andrzejów. Koło to przy p0-
mocy koła PZPR uruchomiło 
świetlicę, w której · założona 
został;i biblioteka i czvtelnia 
oism. 

inżynier-em - mechan~'kiem) to 
będę mógł z siebie dać dużo wię· 
cej państwu 1 spol-eczeństwu ani· 
żeli daję obecnie. Może to brzmi 
nieco górnolotnie, ale ja cimję, że 
naprawdę tak jest. A jeśli chodzL 
o ciebie to ! ty, gdy zastanowisz, 
się głębiej nad swymi obowiązka. 
mi. to zrozumiesz, że I ty musisz 
zdać maturę I z pew·ncścią ja 

zda.sz. A zresztą z tego, co przed 
chwilą pe>wiP.d:liialeś. wynika, teś 
aos7.edl do słusznych I właściwych 
wniosków, ie swój błąd, polegają• 
cy na zaniedbaniu nauki, napra• 
wisz. 

- No zobaczymy jak to będzie. 

- Po tej lekcji spotkamy sie 
już na egzaminie piremnym - w 
poniedziałek. 

llozmowę dyskretnie podsłuchał 

/ł.. Naslelsld, 



GlOS 

Kronika m. Kutna Wsie samopomocowe pow. piotrkowskiego Tydzień Oświaty 
wzorem dla przebudowy życia wiejskiego w województwie łódzkim 

Wsie samopomocowe ma- samopomocowych naszego dzi się S'ad doświadczalny, W dniu dzisiejszym w sali\ 19-ej zainstalowany będzie 
ją być wzorem dla przebudo powiatu wystąpi w naJbliż- w którym znajduje się spo- Gimnazjum Miejskiego w kiosk z książkami KUK. 
wy życia wiejskiego w ca. szym czasie z projektem ra- ro wysokogatunkowych Wieluniu podczas wieczoru • .* • . . 
łyym naszym kraju. W kQń· cjonalnego zabudowania ~o- drzew owocowych. W pla- zorganizowanego przez „Czy W ~ałko"'.'ie pow1.at sie-
cu 1948 roku w powiecie spgsiarstw w Lękińsku. Pro- nach na rok 1950, przewi- telnik" pt. „Autor wśród słu radzk1 w dniu 8 ma3a P?d
piotrkowskim powstały dwie jektuje się także urządzenie dziana jest elektryfikacja chaczy" od godz. 18-ej uru- czas i:roczystoś~i tra~sm~to
wsie samopomocowe, we wsi ośrodka zdrowia, kosztem tej wsi, kosztem koło 1 mi- chomione będzie stoisko, w wane3 :i:irz<~ rad10 „Nie~z1ela 
Drużbice oraz we wsi Lę- 100 tysięcy złotych, zorgani liona zł. którym nabyć będzie można na wsi" w salach Umwer-
kińsk. zowanie przedszkola oraz Rezultaty, jakie osiągnęły tanie książki KUK. sytetu L.udowego uruchomio 
Ośrodek samopomocowy ptieprowadzenie melioracji wsie samopomocowe w Lę- * * * ny bę~z1e . od godz .. 1 ~-ej. ~ 

w ws· L•k' • k t ł pastwisk i łąk kińsku i Drużbicach zawdzię . południe kiosk z tammi ksiąz 
e l • ..., m.s .pows a po . . · • . czać należ rzede wsz st- Podczas wieczoru zorga- kami KUK. 

parcelacji tamteJszego ma- Nie gorzeJ przedstawia się k' ~ P • . Y nizowanego przez „Czytel- • • • 
... ,0'"" WINS'7TTT<>tr<P J·ątku w ..,..,.,;ku czego 22 t . d . • . im wysokim stopmowi u- 'k" d . 7 . b l' - .... „ ... „„........,.,.. • ~J~ · sy uacJa w rugieJ ws1 sa- społ · . t t . h m ma ma3a r. w sa i 
So"'ota, dnia 7 maJ·a tanitejszych rolników otrzy- . eczmema . am eJszyc Związku Zawodowego przy 

u mał dzi łki . . & h mopomocoweJ naszego pow. gospodarzy. Swiadczą one o . . . 
1949 r. N. 0 1 ai ziemi po · · a. w Drużbicach Niedawno tym że zbiorowy wysiłek da Zakładach Włokienmczych 

Diziś Floriana i eza etn e od tego. dzierza- · . . •. f „ J Al k d · A t wią oni wspólnie jeszcze 32 w ramach akcji „H" chłopi ~e Wlk ęk.szed e ~tyl mz gospo- w 'd e sanh row~.e d" udor 
-o- ha. O pomyślnym rozwoju z Drużbic przystąpili do ho- ar a m ywi ua na, wśro słuc aczy o go z. 

W niedzielę w dniu 8 ma
ja w godzinach 10 - 16 na 
rynku w Rzgowie otwarte zo 
stanie stoisko z książkami 
KUK. 

W.ilNIEJSZE TELEFONY t ś d 
Pow. xom. M. o. - 22 ego 0 r~ ~a samopomo~o: dowli świń na szeroką skalę. 
Miejski Posterunek M. o. -33 wego swiadczy n·aJlepieJ Na razie zna ·duJ·e si tu 5 
strat Potarna _ '1 fakt, te gdy w początkach . J ę . Sztandar· Z/ff P l4a.rąd Miasta ltutna _ 30 posiadali oni .( krowy i 2 ko macior 1 1 knur. Zalozono 
Starostwo Powiatowe - 81 nie, to dzisiaj są właściciela również blok nasienny, na Od 5pOfeczeristdJO raUShieqO 
Preąd1um Pow. B&d1 Narod mł 44 krów i 12 koni. God- którym zasiano około 20 . . • . . . . . 

- lai nym podkreślenia jest że ca kwintali owsa Pozwoli to na Oczy całego społeczeństwa c1am1 l orgamzacJą i w do-] cła w, Zielińska Krystyna, So 
:Pow. Zakład Elektr)'c.m1 - 82 ła ziemia uprawian~ jest uzyskanie wy~okogatunkowe rawskiego zwróc~~ są w wód uzn~n~a ~a ~otychczaso- cha Ryszard, Rutk~ Wiesław, 
l1rztd Zdrowia - 91 wspólnie a również i konie go owsa. nadającego się do,stronę Zw. Młodz1ezy Pol- we wymk1, Jakie ZM_P n:a Socha .Genowefa 1 N~cht~r 
l"o~kt Czerwon1 Kreyt (PO&) są wspólną własnością siewu. Nie zapomniano rów- skiej. Interesuje się ono P?Za sob~ ."!I dzied~i- Bog:u!11iła. Przewodm:zący 
•-i !: Po _ 

20 
wszystkich. Natomiast kro- nież 0 sadownictwie. Prowa- żywo jego pracą, osiągnię- n.ie . orga~izacJi. i p~dme- K~mitetu ob. poseł M1chur 

Ub
-v t 

1 
--~~tos.,,,., 

1 
·~ wy świnie i drób .„ i"nd•"'" siema poziomu ideologiczne- ski wręczył sztandar prze-er:p ec ......... poeCllla-~ ' „„ .,„. ł 't f d d. p •t 

Pogotowie Sanitarne POK - 90 dualną własnością poszcze- Zakon' cze n ,·e kurso' w go spo ec~e!1s wo u un owa- WO. mczącemu owia owego Vrąd &epatrtacyJnJ - 88 gólnych działkowiczów. Cała ło młodz1e~y sztandar. W zv:iązku Z~P tow. M~nk?W 
Pow. Zakł. Ubezp. Wr:ajemn. Q1. wieś gospodaruje bardzo do skład Komitetu Fundac~ne- sk1emu, ktory prze3mu3ąc 

Narutowicza nr. 20-teL 103 brze a dzięki wspólnej pra- k • ~o we~zli przedstawiciele go złożył ślubowanie. Przed-
Apteka "Pod Orłem" - 106. cy j~j mieszkańcy potrafili rOJU i gotowania partii, Zwią~kó~ Zawodo- sta.wiciele Ko!11i!etu. Fund~-
Walenta Apteka Nr teL 1 w znacznym stopniu popra- w Siem:enicach gm. Krzy prztz instruktorki Samopo- wych, orgamzac3i społecz- cvmego złozyh zyc:i:enia 
Cha~ska., Apteka Nr teL 62. wić swą stopę życiową. Nie źanówek odbyło się zakoń- mocy Chłopskiej. nych i bezpartyjni. Nowy ZMP-wi d.alszej ov:ocne~ pra 

-<>- mało przyczyniło si~ do te- czenie kursów: kroju i szy- Egzaminy końcowe zdało sztandar zos~ał wrę~zor:y ?Y·. rozwo~u orgamzac:v1r:ego 
Redakcja l Administracja go wykorzystywanie w okre c!c. zorganizowanego przez około 30 dziewcząt. Uroczy- ZMP - w dmu 30 kwietma i ideolo~icznego z~odme z 

„Głosu Kutnowskiego" mie- sie zimowym koni do przewo miejscowe Kolo Gospodyń ste wręczen'e świadectw W uroczystości wręczenia wyr~tymi na sztandarze ha-
ścl się w Kutnie przy ul. Na- zu drzewa do miasta. J Wiejskich oraz pieczenia i ukończenia nastąp!ło w obe- sztandaru brał udział przed- słami. • . 
rutowicza 1. Powiatowa Komisja wsi gotowania prowadzonego cności kiero,vnika Instvtutu i:;tawiciel Vl_oj. ~arządu ZMP ~a zakon:zeme uroczysto-

Doskonalenia Rzemiosła w kpt. Strob1eckL Do prezy- ści odbyły się występy arty
Łodzi. dium urocżystości zostali za- stvr">:ne zorganizowane przez Powiat wieluński Występy artystyczne ab- proszeni obok kpt. Stobiec ZMP. 
::olwentek oraz wspólna ko-) kiego, przedstawiciele Komi W dniu 1-go Maja mło
lacja i zabawa zakończyły tetu Fundacyjnego, przodow dzież ZMP-owska wystąpiła wykonał plan kontraktacji miłą uroczystość. nicy nauki, Jakubowski Wa- pod nowym sztandarem. 

Powiatowy Związek Gmin 1 rowych, lnu, pierza itp. Z duży personel. I właśnie na 
lllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllłlll•lllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllłll 

nych Spółdzielni w Wieluniu dniem 1 maja placówka ta tym odcinku były pewne Były 'ldm "1n1"strator z Bratoszew·1c Jan Mateck"1 m~ poszczycić się poważ- uruchomiła komisową sprze trudności. Szczególnie trud U · . • ::"' ' . . 
nyml osiągnięciami. z roz- daż drzewa, a w najbliższym na sprawa byla z buchalte- k d.·. . „ " . r 

mowy, którą przeprowadza- czasie projektuje się otwo- rami, ale PZGS już sobie po skazany na 8 Jat w:ęz1enia .- ,,za. ra z~eże I ~szu~twa 
m7( z d!rektor~m .PZGS .w rzeni~ dwóch. wzorowy~h r~dziłl Obecnie przy wszyst Przed Sądem Doraźnym nych, kilku sztilk ... z ~l~zody tował to bądź jako „prowi'
.:V1elunm dowiadu3~my się, sklei;iow obuwia na teren~e kich Gminnych Spółdziel- odpowiadał wczoraj Jan Ma- chlewnej, drzewa - co z zje" bądź też jako „podaru
ze pl~n. kontraktac3i wyko- po":'.1atu oraz roz~zerz:me niach prowadzi się kursy do- tecki, b. administrator pań- uszczerbkiem dla ośrodka w nek gwiazdkowy". 
nano JUZ przeszło w 100 pro akc]i skupu odpadkow uzyt- kształcające dla buchalte- stwowego Ośrodka Rolnego Bratoszewicach oddał do Zeznania świadków, które 
~entach. Plan przewidywał, kowych. . . . w Bratoszewicach oskarżo- Glinnik - majątku, dzierża- stały w rażącej sprzeczności 
z~ zakontraktowanych zosta Jest rzeczą zrozumiałą, żel row: ~ykł~d~ od~Y';"aJą.się ny o obniżenie w;dajności i wione.f!o przez jego żonę. Nie z wyjaśnieniami oskarfone
nie 13 tys .. sztuk, a ~tymcza- tak . rozbudo:vana pla7ów~a w medz1elę i_ cieszą się w1el- wartości tego majątku wsku omieszkał nawet wysłać na go, dały obraz gospodarki, 
sem do dma .1 .ma,a plan musi zatrudmać odpowiednio ką frekwencJą. (Be) tek nieracjonalnej uprawy roboty w Glinnikach Niem- a opinia. biegłych powierdzi-
przekroczono JUZ o 125 szt. ziemi zaniedbania konser- ki, przydzielonej do prac w ła wynikłe stad straty . 
. Zap~tujemy ~ 'ń'.yróżnia- wacji' urządzeń melioracyj- Bratoszewicach. Prokurator Cybulski. 7.a7.ą-
Ją.ce s.ię spó~dzi~lm: i ~o- Kutnowska kron'1ka sportowa nych, nieracjonalnej hodo- Poza tymi przestępstwami dał dla oskarionego 10 lat w1adu3emy się, ze 3est ich wli inwentarza i zaniecha- - Matecki nie uchylał się od wiezienia. , 
dużo, a te, które uzyskały nia zarybienia stawów. Tym pobierania łapówek. Za wy- Sąd doszedł do przekona-
naprawdę w~pani~łe rezu!- W turnieju sportowym. I cłecvdowała jedna bramka. sposobem ośrodek rolny, któ dzierżawienie sadu zainka- nia, że Matecki, człowiek do-
t~ty, .to L;tb:1tow. Biała, Kuz- :. tóry odbył się na stadionie Najlepszym zespołem był reg6 przeznaczeniem było nie sawał 80.000 zł, a za przy- brze sytuowany, dopuścił 
nica i Wojem. miejskim wzięły udział ze- niewątpliwie zespół „Kra- sienie oświaty i kultury rol- dzielenie robót murarskich się przestępstwa z chęci 

Te same gminy mogą po- 3{opy: „Kraj", „Gwardia", ju", który niestety, nie nej, a poziom gospodarki 25.000 zł. Akt oskarżenia wzbogacenia się ko!"ztem Pań 
szczycić się również wyko- 7.ZK „Rurh" i ZKS „Spój- umiał wykorzystać sy~uacji miał być wzorem i lekcją po- zawiera ponadto zarzuty stwa. Przewód sądowy wy-
naniem planu skupu trzody nia". podbramkowych. . glądową dla rzeszy rolniczej przyWłaszczenia przez Ma- kazał, że oskarżony nie o-
ch1ewnej na miesiąc kwie- w turnieju błyskawicznym Jeśli chodzi o pozostałe -: stał się przykładem, jak ~eckiego benzyny, której u- mieszkał w pogoni za po-
cień. Tyle o gminach. Wróć erwsze mie·:sce zdob 1 z konkur.mcje to wyniki wy- me należy gospodarować. zywał dla swojego pry"!lat- większeniem swojego mająt-
my jednak do PZGS-u. P• l· Y · gladają następująco: Na Mateckim poza powyż- nee;o. samochodu. Częściowo ku, umnieji;zyć wartn~ć o-
PZGS ma już uruchomione Z. K. „Ruch". Siatka _ Spójnia _ ZZK szymi zarzutami ciąży za- spłacił dług za nabyty sa- środka p~ństwowego. czym 
prawie wszystkie działy. Pro Gra była wyrównana i 2:1 (15:12, 12:15, 16 :14). Ko rzut przywłaszczenia sobie mo~hód ~ „nat~rz~"· na co orzvczvnił sie do strat w wv 
wadzi się już skup odpadków stała na wysokim poziomie. scykówka - Spójnia-ZZK motoru spalinowego płodów złozyły się świme 1 drzewo. c:;okości 400 OOO zł na szkodę 
użytkowych, skup skór su- (" zwycięstwie „Ruchu" za- 55 :10 (31:2). rolnych nawozów' sztucz- oobrane z ośrodka. Wartość Skarbu Państwa. 
tm111•~nrn1'11munut1mnnmut1111Umnmlll!!~m111111111m:nt111111111r.1-u~n11P11rinmvml!lllllllJl!l111111!J11111!111111l'lilllllllllllli111 m m!ll!l"'1ll!lll!l1111111111111l!l111~lmllllllllTinmmmmu1•"'1111m!11!'111!11'111n~in11nmm:,,1l'!11'11mll"'!l!l'liniml!ll~"""'""""lf11łlllllll! tego W minimalnej części Łapówki przyjął od Tom-

tylko spłacił. czaka i Poleskiego w związ-
OGLOSZENIA 

KONKURS LITERACKI I do 18 bm. oceniony przez na była sprawa budowy wiel go, upoważnił go do pobiera 
W ramach święta 1-majo łódzki Sąd Konkursowy, kiego zakładu kąpielowego nia opłaty ryczałtowej w wy 

wego ogłoszony został przez który odeśle je do ostatecz- dla północnej dzielnicy mia- sokości 200 zł w stosunku 
Ministerstwo Kultury i Sztu ńej kwalifikacji do Warsza- sta. Budowa takiego zakła- miesięcznym od osób prywat 
ki i Zarząd Główny Związ- wy. du jest konieczna ze wzglę- nych, korzystających z wody 
ku Literatów Polskich - W skład łódzkiego Sądu dów zdrowotnych miasta, z sieci wodociągowej nieru-
~onkurs na najlepszy utwór Konkurs?wego wchodzą tym bardziej, że Bałuty za- chomości miejskich i admini-
hteracki, poświęcony rewo- przedstawiciele: Wydziału mieszkiwane są przez kilka- strowanych przez Wydział 
lucyjnej tematyce robotni- Kultury i Sztuki, Zw. Litera dziesiąt tysięcy mieszkań- Gospodarczy. 
czo-chłops~iej (wiersz, nowe tów, Kuratorium Szkolnego, ców, przeważnie rekrutują
~a, opowiadanie, reportaż Związku Samopomocy Chłop cych się ze sfer robotniczych POMARAiiilCZE DLA DZIE
itp). Autorzy stający do kon skiej, PZPR, OKZZ, ŻMP i i pracowniczych. Na wnio- CI GRUŻLICZO CHORYCH 
kursu powinni wydrukować Związku Dziennikarzy, Dla sek Wydziału Zdrowia Ko- W tych dniach na adres 
swoje prace w prasie co- najlepszych prac ustanowio- legium postanowiło zamówić Wydziału Zdrowia Zarządu 
dziennej lub periodycznej do no nagrody. Pierwsza nagro w Centralnym Biurze Projek Miejskiego w Łodzi nadszedł 
dnia 10 maja rb., a wycinki da wynosi zł 100.000, dru- tów Architektonicznych i piękny dar dla łódzkiej dzia
przesłać w kopercie z napi- ga - zł 75.000, trzecia - l3udowlanych projekt zakła- tWy, chorej na gruźlicę. Na 

Na rozprawie oskarżony ku z urzędowaniem. Ponad
nie przyznał się do winy, wy to wvkazał wrogi stosunek 
iaśniając, że wszystko co po- do PPR. co znalazło wyraz 
brał z Ośrodka, traktował w jego wypowiedziach, slde
jako zwrot należnego mu rowanvch do sekretarza oar
dłu~u. gdvż rzekomo poży- tii. Niechętne na~t„„·1 i>nie 
czai ośrodkowi rozmaite su- do Ośrodka znalazło · •n;:id
my pieniężne ,jak na zakup to wyraz w wyniosłym trak
krów i in. Przyznał się je- towaniu zatrudnionych tam 
dynie do pobrania. sum za rohntników. 
wydzierżawienie sadu i przy Oto motywy wyroku, któ
dzielenie robót murarskich. I rym Matecki został skazany 
ale - jak twierdzi - trak- na 8 lat więzienia. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Uwaga! 

Organizatorzy biegów w Kutnie 
sem: „Konkurs 1-majowy" zł 50.000. Ponad to ustano- du kąpielowego w północnej deszło mianowicie kilka Podaje się do wiadomości 
pod adresem Wydziału Kul- wiono pięć nagród po 20.000 dzielnicy miasta. Wydatki skrzyń pomarańczy - dar ·ganizatorom Biegów Naro 
tu:y i Sztuki Zarządu Miej- zł i 10 po 10,000 zł, Ogłosze na t~n cel pokryte zostaną Państwa Izrael. Pomarań- :łowvch, że w dniu 8 maja 
sk1ego w Łodzi (ul. Próchni- nie wyniku konkursu nastąpi z fundl13zów budżetowych cze rozdano pomiędzy dzia- należy podać telefonicznie 
ka 11) do dnia 15 bm. Pod 1 czerwca rb przeznaczonych na „wydatki twę przebywającą w sana- t:o Inspektoratu dane doty-

cych bieg. Niezależnie od te
go należy przekazać Eczbę 
:?:E. wodników, którzy uzyska 
L kor.:eczne min'.mum do od 
znaki spravmości fizycznej. 
\ . yniki należy podać do go
dziny 14-ej :ia numer tele
fonu 44. 

t:rn samym adresem redak- nieprzewidziane". torium i prewentorium miej czące ilości uczestników. 
CJe pism winny nadesłać za ZAKŁAD KĄPIELOWY skim w Łagiewnikach. startujących c.raz kończą-
kwalifikowane do druku u- DLA BAŁUT RYCZAŁTOWE OPŁATY-------------------
twory, a nie ogłoszone z Na jednym z ostatnich po- ZA WODĘ c • • • • • • ' 
przyczyn natury technicznej. siedzeń Kolegium Zarządu Zarząd Miejski, na wnio- zyta1c•e I rozna1uszechn1a1"1e Głos' Nadesłany materiał e:ostanie Miejskiel!O w Ł'>dzi omawia lsek Wvdziału Gospodarcze- i J~ n " •• 

Pow. In!:,>. Kult. FjzyczneJ 
w Kutnia. 



Zarząd - ŁOZKol. WZYWS 
wszystkich zawodn:k6w, tak 
kartowiczów jak i licencjono
wanych do staW:enia się w 
dniu 8 maja na torze helenow 
1kiln o godzinie 14-ej celem 
wz:ęcia udziału w 'łyścigach 
torowych, zorganizowanych z 
okazji zakończenia etapu Wro 
cław - Łódź. 

Z polecenia WUKF wszyscy 
kolarze wyznaczeni do obsługi 
na trasie Wrocław - Łódź w 
dniu 8 maja zwolnieni są z 
wzięc:a udziału w Biegach Na 
rodowych. Zarząd ŁOZKol. 

Można już kupować bilety 
na zakończenie etapu 
Wrocław - Łódź 
W$Zystkich miło8nik6w kola.r 

ltwa. zawiadamia.my, że bilety 
1113. zawody kolarskie w dniu 8 
sna.ja, które poprzedziło za.ko!. 
czenie etapu Wrocła.w - l.ódt 
Wyi1cigu Kola.rskiego Praga -
Warszawa. organtzowa.nego 
przez ,,Rude Pra.vo'' t Trybunt 
Ludu Ił juź w przedsprzeda.ty 
w firma.eh „Start" i „Pujdak". 

Ze wzgl~du na ich niewielk~ 
llo8ć radzimy za.opatrzyć llit w 
nie zawczasu. 

Zw. Zawodowy Prac. S11D10rz11du 
Terytorialnego l Uiytecm. Publ. 
w Polsce, Oddz. I w Łodzd, zawia
damia, :te w dniu 8. V. br o goez. 
9.00 rano na łrodltowym boisku 
w Parku Ludowym na Zdrowiu, 
odbęd11 1i11 bieg( narodowe prze
prowadzone przez Zw111zkowe Ko
lo Sportowe „Samo!'21\dowdec". 

Wzywa się wszystkich chętnych, 
pracowników miejskich do w7lię· 
cia udziału w biegach narodowych 
gdyt konkurencja ta będzie zali
czona do punktacji na Odznakę 
Sportow1t. 

Kandydaci do uczestnictwa w 
wymienionej konkurencji irporto

wej, winni po przybyciu Dll boisko 

zameldować a1ę 11 Instruktora spor· 

cala 
te ładen z nich nie b~e m6gł 
przedostać sit na. tra.st wydcigu, 
l towarzyszyć kolarzom w drodze 
y,dyi w ten sposób utrudnia. się 
walkt zawodnikom, pl!Uje krew 
komilJt ~iowaldej oraz atrzt
pi nerwy tym, kt6rey Ił odpo
wiedzialni .H porządek i bezple 
cze!istwo publicme - Milicji O. 
bywatelBkiej. Są.dzimy, te 1..6dt 
zda. egu.min na pią.tkę i jeńcze 
ra.z dowiedzie że jest mia.st.em, 
które jest nie tylko .r:dolne do 
entuzjazmu, a.le które również 
potrafi zachować dyscyplinę i 
porzą.dek w na.jtrudniejszej sytu 
aeji. 

ZA WODY TOROWE 
W HELENOWIE 

Mecz bokserski 
lKS Włókniarz - Concordio 
W na.jbliższ4 sobotę, dnia 7 ma

ja rb, o godz. 18-tej na sto.dianie 

:irzy Al. Unii 2 odbędzie lllę k!l 

k~erskli o miJlłrzostwo Kluy B 

p'All.fędzy ŁKS „Włókni'i .i' -

Cllem. Zl<S , Concordia" (Pi 1trl-ó•1 

Tryb) 

Lódź 

W DNro t M'.AJ'..A..„ 

Po zako:6.ezeniu wyjcgigu za. 
wodnicy zostaną. natychmiast 
przewiezieni do „YMCA.'' gdzie 
otrzymają natryski i m1111a.t po 
czym ukwateroW'ani ~nt w 
hotelu „Savoy". 

START HONOROWY 

Sta.rt honorowy do ostatniego 
etapu Lódf - Warsz.a.wa., które· 
go trasa. będ:cie prow&dziła przez 
Piotrków, Tomaszów Marowiee· 
ki i Rawę Mazowieckt n&Btąpi 
w dniu 9 maja pr:zed gma.ehem 
redakcji ,,Głosu Robotniczego' · 
o godlńnie 12.30. 

Kolar~ przejadą. ulieą. Piotr. 
kowską. do Placu Niepodległości, 
Rzgowską do Chojen, gc1.zie przed 
punktem kontrolnym llMł!lpi 
start ostry. Przyjazd za.wodni
ków do Warszawy spodriewany 
je~t około god:ciny 19.05. 

Nr 3!l 

Co mówią cyfry 
Dzillaj :sacmtemy od... ma!eG:HI· 

tyld. W ogólnej klasydikacjl po ' 
eta~ch w Jglasyfikacji drużyno· 
wie.J wd11t znajdujemy Ilię ~ 

na -4 miejscu. Do drugiej druiyny 
Francji, która malazła się na pirer
ws:rym mtej1C'll mamy stra!Cone 
23 minuty 49 Mkund, do Pra1>cjl 
I - 16 mluut 'r1 Mkund, a do 
CSR I - 8 minut 211 altund. A 
więc według ołówka I papderu n;i. 
Fr1p1cji I odr-obiliśmy 2 minuty °' 1eltund, a na CS!t I 16 mlnllt 
45 akund. 
Zb!!żamy •~ więc do Czechów. 

Wprawdzie 911 oni jesu::z.e daleko 
przed nami, trudno ich dojrzeć 

gołym okiem, ale możemy .ię po
cieszyć tym, ta nam me ucieka· 
ją, a przeciwnie my zbliżamy się 

do nich. Aby dch jednak dojść , 

sympatyczni nasi pobratymcy mu
s!eliby gd2iieś n.a trasie urządzić 

sobie„. majówkę ( odpocz11ć rów
ne 8 mtnut t 26 sekund wygrze
waJ11c się n.a słoneczku. Byłoby 

to dla nas bardzo poż11dane, gdyż 
nie tylko dos7Jl.!byśmy ich, ale 
prawo.podobm. mmęll, bo takle 

ałonec.zko zro~y IWO~.. N., 
~ żarty na bok. 

Obejrzyjmy aię te.raz za lletltt, 

Po IV eta.pl.e zgubil!'1ny 1 OCJ1 
Węgrów, a ukazały nam !lię biało. 

czerwone koszulki naszych. Piąle 

miejece mamy obsadzone pruz na. 
114 drugi\ drurtyuę, w której p„ 
dałuj4: Kudert, Salyga, Wyg1-
da, Nowoczelt, Czyi l Mich. z. 
nimi dopiero pod4ia Francja 11 
i Węgry I. Od Francuzów nuza 
l drutpa j„t oddilllona o 1' mln„ 
Hl 1ekucd, od Węgrów o 17 minia 
30 Mk.uad. Stl!d wałc>Mk na IV 
e~• odS11.d·Lillłmy 11.ę od PrancJI 
lJI o li minut i 23 sekund, a od 
Węgrflw o 1' minut 26 sekund. 
Na r&:rJle więc nie juteimy P?llll 
lmie :r:agranlC211• drutyiry zagrał• 
ot. 

Z pewności!! doskonllle zdallł -
ble sprawę z tego nasi chłopcy, 

a to niewątpliwie doda Im otu
chy I podwoi siły. Miejmy w1ę1 

nadz.ieję, ż• jeśli jeszcze w ŁodJ!I 

nie wyprzedz11 pierwsr,ego zHp<>ha 
czesk.!•go, to w każdym b11dt rm:le 
moq4 przyjechać U. na kole. 
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- Czy przypominasz sobie zeznanie woźn:cy, który po
wiedział, że jadąc do Big Btttem byłeś bardzo zdenerwowa
ny li pytałeś, czy dużo jest tam ~ób?. 

- Przyipominam sobie, ale pamiętam, że n:e był~ wca 
le zdenerwowany. Mogłem zadać takie pytanie, nie wiedzia
łem wszakże, że to omacza coś podejrzanego. Zdaje się, że 
o to każdy mógł się spytać. 

- I mnie s!~ tak zdaje - zgodził się Jephson. - Co 
więc dalej się stało, gdyś zapisał się w gospodzie i wypłynę
liście z panną Alden na jezioro? Czy które z was było nie-
1WYkle zdenerwowane? A może wyglądal!ścde inaczej n1ż 
wszyscy, którzy · przyjeżdżają w zamiarze wiosłowania po 
Jeziorze? Czy byliście wyjątkowo weseli, czy wyjątkowo 
11mutni? Jak to było? 

- Mnie się zdaje, o ile pam!ętam, że nie byliśmy tak 
bardzo smuitni. Rozmyślałem, co mam jej powiedzieć, co 
mnie czeka, co ona postanowi. Może nie byłem bardzo we
f(>ły, myślllC o tym wszyst.k!lm. bo już prawie zdecydowa
łem a!ę. na ślub. 

..., A ona? Cu h71'l w~ 

- O, tak! Była weselsza, niż zwykle. 
- O czym rozmawialiście? 
- Naprzód' o jeziorze„ jak tam jest pięknie, o tym, 

gdzie zjemy swój lunch, a przez ten czas płynęliśmy zacho
dnią stroną, szukając li.U wodnych. Roberta tak s ię ucie
szyła, gdym. jej kilka zerwał. Potem pływaliśmy prawie do 
drugiej i zatrzymaliśmy się, żeby zjeść lunch. 

- Gdzież to było? Niech mi oskarżony pokaże na mapie, 
gdzieście się zatrzymali, i powie, jak długo tTwał lunch. 

Clyde wziął pręt do ręki i stanąwszy przed W.elką ma
pą wskazywał miejsca, którędy płynęli, grupę drzew, pod 
którymi zjedli lunch, gdzie zrywali lilie - każdy punkt, 
gdz!e się zatrzymywali, aż do Moon Cove, gdzie byli o pią
tej po południu. Tam byli tak zachwyceni pięknem przyro
dy, że siedzieli jakiś czas nieruchomo i przyglądali s:ę. Po
tem wyprowadził Robertę na brzeg i zrobił kilka zdjęć m:.
gawkowych; wtedy to zostawił walizkę na brzegu. I znowu 
pływali, napawając się ciszą i pięknem całego ot0<;zen:a, aż 
wreszcie uznał, że nadeszła s<'.;osowna chwila, by jej powie
dzieć, co miał na sercu. 

Gdy zaczął jej mówić o swej m:łości do panny X, Ro
berta okazała zdumienie, przerażenie i zaczęła płakać, wo
łając, że lepiej dla niej byłoby skończyć z życiem, tak czuła 
się nieszczęśliwa. K:edy jednak później wyraził jej ws.pół
CZ'UCie, rozjaśn!ila !ię od razu, zaczęła się uśmiechać i nagle 
z czułOOcf czy wdzięczności - nie wie, co to miało być wła-
6ciwile ,.... nodUl>C2.vba i chc!ała sie zbliżyć do nieJzo. Wycia-

gnął do niej ręce, a on.a wykonała ruch, jak by chciała rzu
C:ć mu się do nóg czy w ramiona. Potknęła się jednak, a on 
- trzymając aparat fotograficzny w ręce (w ostatniej chwili 
podsunął mu tę myśl Jephson) - podniósł się szybko, żeby 
ją podtrzymać. Nie wie teraz, ale bardzo być może, iż ją 
uderzył niechcący tym aparatem w rękę czy twarz. Nie W:e, 
nie umie się zorientować, co się stało, ale oboje znaleźli się 
nagle w wodzie, łódź leżała przy nich wywrócona ~ o nią 
prawdopodobnie musiała uderzyć się Roberta, bo chyba by
ła ogłuszona. Krzyczałem na nią, żeby się schwyciła łodzi, 
ale miałem wrażenie, że n:e słyszy mnie i nie rozumie. Oba
wiałem się na razie zbliżyć do nie.i, bo rzucała się na wszyst
kie strony, i zanim zdążyłem dopłynąć w jej stronę, ona jut 
się zanurzyła. Wypłynęła na pow'.erzchnię, ale łódź ·tymcza
sem była już daleko i czułem, że nie będę mógł jej przydą
gnąć. Wtedy postanowiłem ratować się sam i dopłynąłem 
do brzegu. 

Mówiąc to, Clyde uświadomił sobie błyskaW:cznie, Ił 
wszystkie przytoczone nawet przez niego samego okoliczno
ści przemawiają przeciw niemu. Jakże podejrzan:e to wszy
stko wygląda. Te fałszywe nazwiska, fakt, że jego walizka 
była tuż pod ręką, a jej daleko ... A wziąwszy pod uwagę je
go położenie, pannę X, grającą taka duża rolę w jego życiu, 
pierwotne jego zaprzeczanie przed Masonem ! całe jego sta
ranie, żeby ką.żdy mógł sądzić, że i on w tym wypadku 
mó.ał 'DflStradać życie - któż mu teraz zechce uwierzyć! 

'D-02.201 


